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Dotrzymali 
słoura

Jedni z inicjatorów zobo­
wiązania poć ętego przez bry­
gadę gorących remontów Wy­
działu K-2 w Zakładzie Kok­
sochemicznym. towarzysze: 
JAN PRUCHNIK. STANIS­
ŁAW MROCZEK, SYLWE­
STER KOWACKI i STANIS­
ŁAW CHMIELOWIEC. Zobo­
wiązanie to polega na poważ­
nym przyśpieszeniu remontów.

Fot.
Stanisław

sprawozdawczo-wyborcza

termi-

Gawliński

Efekty hutniczej pracy
SIŁOWNIA

przedstawiają w sumie wartość 
prawie 429 tys. złotych.

Jak pisaliśmy, siłownia — dla 
uczczenia konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej — podjęła sze­
reg zobowiązań, zadeklarowała 
przepracowanie 1334 godzin. Jak 
wynika x meldunku dostarczonego 
nam przez Klub Korespondentów 
TE znaczną część zobowiązań już 
wykonano, w czym wyróżniły się 
przede wszystkim brygady oddzia- 

(Dokończenie na str. 21

KONFERENCJA
hutniczej organizacji partyjnej

Mbm. o godz. 8 rano w Sali Teatralnej HiL rozpoczyna obrady VTTI 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Komitetu Fabrycznego 
PZPR.

Porządek obrad przewiduje:

Wystąpienie I sekretarza KF tow. Tadeusza Wachowskiego. 
2, Dyskusja.

3, Wybory nowych władz Komitetu Fabrycznego.
4. Podjęcie uchwały.

Zakończenie obrad przewidziane jest ok. rodź. 20-tej.

Załoga Huty im. Lenina 
■wykonała w okresie 3-ech 
kwartałów br. znaczną 

część podjętych zobowiązań i 
czynów społecznych. Na!eżv 
podkreślić, że zobowiązania o- 
bejmują tym razem okres ca­
łego roku, z tym, że niektóre 
wydziały huty takie, jak Wiel­
kie Piece, Aglomerownia. Wy­
dział Walcownie Wstępne, 
Wydział Remontu Maszyn i 
Urządzeń — podjęły dodatko­
we zobowiązania na cześć 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej KF PZPR w HiL.

Liczne zobowiązania oszczę­
dnościowe dotyczące obniże­
nia poszczególnych pozycji 
kosztów, zmniejszenia zuży­
cia energii elektrycznej i pa­
liw, podniesienia jakości pro­
dukcji 
ły już 
nawet 
ne.

W zakresie czynów społecz­
nych obejmujących wszelkie­
go rodzaju prace organizacyj- 
no-porządkowe dla potrzeb 
huty, a także budowę ośrod­
ków użyteczności społecznej 
na terenie dzielnicy, notujemy 
stan zadowalający. Należy 
podkreślić, że znaczne rezer­
wy zachowane zostały na pra­
ce, które podjęte będą przy

Grupa 
ZMS-ców z A- 
glomerowni nr 
I. Wykonała 
ona cenne zo­

bowiązania 
podjęte dla 

□czczenia Kon­
ferencji Spra­

wozdawczo- 
Wyborczej KF 
PZPR.

Płynie 
datkowa 
rowka na cześć 

Konferencji 
Fabrycznej 

PZPR. Na zdję- 
, ciu I garowy 

tow. EMIL 
REJNIAK, Je- 

| den z inicjato­
rów podjętego 
zobowiązania.

Jak wiadomo 
— zobowiąza­
nie to zostało 

wykonane 
przed 
.lcm.

budowie kompleksu sztucz- 
nych .lodowisk na terenie 
dzielnicy. Inwestycja ta — 
jak wiadomo — z przyczyn 
projektowych nie weszła je­
szcze w fazę realizacji. Kon­
takt nawiązany przez hutę z 
Wydziałem Gospodarki Ko­
munalnej Prezydium DRN w 
Nowej Hucie gwarantuje 
wkroczenie hutników na bu­
dowę we właściwym czasie.

Jeśli chodzi o przepracowa­
ne roboczogodziny dla miasta 
zostały one zużyte przy bu­
dowie Parku Kultury i Wy­
poczynku „Wieczysta”, ośrod­
ka wypoczynkowego HiL w 
Niepołomicach, przy zagospo­
darowaniu terenu tzw. Skar­
py oraz przy różnego rodza­
ju pracach w ramach opie- 
kuństwa nad placówkami o- 
światowymi.

DYREKCJA TECHNICZNA

oraz uzysków zosta- 
wykonane a niektóre 
poważnie przekroczo-

załogi wszystkich 
dyrekcji technicznej 

DKT, TH, TB, TT)

(jd)

konferencja partyjna naszej hutniczej organiza­
cji będzie miała nieco inny niż poprzednie cha­
rakter. I sekretarz KF nie wygłosi na niej refe­
ratu, nie odczyta przemówienia. Ograniczy się 
natomiast do mówionego wprowadzenia do 
dyskusji. Sama konferencja, zgodnie z założenia­

mi. pozbawiona będzie wszelkich — jak to nieraz w prze­
szłości bywało tzw. uroczystych akcentów (składanie 
przez delegacje meldunków, wręczanie kwiatów itp.) Tak 
więc posiadać ona będzie w pełni roboczy, można rzec 
praktyczny charakter.

I to jest na pewno słuszne. W tym właśnie stylu pracy, 
w dążeniu do przesycenia obrad rzeczowością 
i konkretnością, w wygłaszaniu a nie czy-

Zobowiązanie 
komórek 
(W-S2, W-Sl, 
brzmialo: przepracować poza nor. 
malnymi obowiązkami 42M godzin. 
Ocena przeprowadzona pod koniec 
miesiąca wykazała, te zobowiąza­
nie wykonane zostało z dużą nad­
wyżką. przepracowano bowiem 
7 213 godzin! Zaoszczędzone mate­
riały i bezinteresowna robocizna,

OSTATNIO gościliśmy w Hucie im. Lenina delegację 
Towarzystwa Przyjaźni Radziecko Polskiej na czele 
z I sekretarzem Obwodowego Komitetu KPZR w Ria- 

zaniu tow. Konstantym Griszynem, tow. Tamarą Dymit-ien- 
ko z Ka’!nirgradu. cz'onk'em Centralnego Zarzadu TPR-P 
w Moskwie tow. Aleksandrem Gumowskim i redaktorem 
pisma „Ulianowskaja Prawda" tow. Wasilijem Kłukowskim. 
Delegacja radziecka zwiedziła hutę i spotkała się z aktywem 
partyjnym oraz gospodarczym kombinatu. Spotkanie to pro­
wadził I sekretarz KF PZPR w HiL tow. Tadeusz Wachow­
ski.

Nasi radzieccy goście działacze TPR-P interesowali się 
problemami gospodarczymi występującymi w hucie, pracą 
organizacji masowych ze szczególnym uwzględnieniem To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckie’

taniu przemówień, winna znaleźć wyraz najbardziej 
współczesna tendencja pracy: skrótów ość, ko­
munikatywność, walka z szablonem 
i nudą.

Styl pracy organizacyjnej jest odbiciem życia i jego 
potrzeb. A nasze współczesne życie cechuje dążenie do u- 
zyskania najbardziej ekonomicznymi, najprostszymi środ­
kami maksymalnej skuteczności działania. Tego 
wszystkiego wyrazem winna być także forma i styl pracy 
partyjnej, sposób prowadzenia narad itp.

Najbardziej istotną cechą pracy partyjnej jest dążenie 
do rozbudzania* aktywności ludzkiej. Aże­
by to uzyskać, trzeba „wstrząsać sumieniami”, zmu­
szać do zastanawiania się nad swoim postępowaniem, do 
stałego — w każdej sytuacji życiowej udzielania sobie 
odpowiedzi na pytanie: jak sprawy, które 
rozwiązujemy, służą pomnażaniu spo­
łecznych i ogólnych wartości, a nie 
tylko jednostkowemu czy indywidualnemu dobru. Jak 
wreszcie kierować wszelkimi formami indywidualnej 
i zbiorowej inicjatywy i aktywności, by przyczyniały się 
one do umocnienia ogólnego nurtu s o c j al i s t y- 
eznych przeobrażeń.

W tygodniu poprzedzającym konferencję odbyło się 
pożegnalne plenum KF i ostatnie w kadencji po­
siedzenia egzekutywy Komitetu. W dziennikarskim 
notatniku warto uwypuklić kilka myśli z tych po­

siedzeń (wypowiadali je zresztą członkowie ustępującej 
instancji.) Oto one:

...Aktywista nie rodzi się na kamieniu. A partyjnych ' 
doświadczeń nie można nabyć tylko z książek. Potrzebne 
jest doświadczenie życiowe’... ■

...Miano aktywisty zobowiązuje. Pojęcia tego nie można 
dewi+iować poprzez mechaniczne „zaliczanie” członków 
lub też „mianowanie” do grupy aktywistów...

...W fabrycznej organizacji partyjnej nastąpiła zasadni­
cza zmiana dzięki temu, że podniosły się kryteria i ranga 
wymagań wszędzie tam, gdzie chodzi o interes i dobro 
społeczne...

...W pracy całej fabrycznej organizacji partyjnej pod­
stawową sprawą staio się dziś wychowanie ideologiczne...

...Kierownictwo KF ostro i pryncypialnie stawia przed 
aktywem, organizacjami i wszystkimi członkami zarówno 
wymagania, jak i problematykę zadań i odpowiedzialno­
ści partyjnej. Zawsze jednak w postępowaniu instancji, 
główną rolę odgrywa argumentacja...

...Formalizm przejawia się tam, gdzie rzeczywistą pracę 
i odpowiedzialność próbuje się zastąpić asekurującym 
przed odpowiedzialnością zarządzeniem, względnie też 
pismem w myśl zasady: ja uprzedzałem, ja polecałem, ja 
„zrobiłem wszystko’’!... (myśl zawarta w wypowiedzi 
I sekretarza KF tow. T. Wachowskiego).

...Pracę partyjną winno cechować ciągłe uaktualnianie 
i weryfikowanie przyjętych ocen. Co ma wspólnego z ak­
tywem partyjnym ten, kto raz „zabłysnął”, a potem długo 
pozostaje w szeregach „aktywistów bierności”?...

...Jak wreszcie można nazwać spotykane jeszcze wśród 
niektórych pracowników i działaczy tendencje, by poka­
zywać własną pracę w lepszym niż w rzeczywistości

Towarzysze delegaci!
świetle, podawać za dobrą monetę to, co faktycznie jest 
tylko „pozorem pracy"?...

Już tych kilka spraw, przytoczonych wypowiedzi świad­
czy, że aktyw partyjny Huty im. Lenina stawia sobie 
coraz to większe wymagania, że weszliśmy w okres 
świadomego i w znacznej mierze — w oparciu o wspól­

ną troskę — organizowanego dążenia do 
podnoszenia kultury pracy partyjnej.

Naszą organizację, największą wśród zakładowych w 
regionie i kraju, czeka wiele poważnych zadań w urucha­
mianiu rezerw wskazanych przez VII plenum KC. Na VII 
plenum wyraźnie zostało stwierdzone, że odpowiedzial­
ność za realizację jego uchwał o poprawie organizacji 
pracy i zarządzania w przedsiębiorstwach ponosi admini­
stracja gospodarcza. Jednakże wynikające z plenum po­
sunięcia dotyczące żywotnych i bliskich załodze spraw — 
wymagają ideowego zaangażowania pracowników, inicja­
tywy i pełnego poparcia ogółu zatrudnionych. Stworzenie 

(Dokończenie na str. 2)
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Spotkanie z posłem K. Kurasiem!

$
§
$

listopada 1966 r. z inicja­
tywy organizacji partyj­
nej -i _ kierownictwa w 

KD MO Nowa Huta odbyło 
sie spotkanie funkcjonariu­
szy ' MO Komendy Dziel­
nicowej z posłem ziemi kra­
kowskiej tow. K. Kurasiem, 
radnym RN m. Krakowa tow. 
M. Knawą (czł. Prezydium RN 
i przewodniczącym Komisji 
Bezpieczeństwa Publicznego 
prźy RN) oraz kier. Wydzia­
łu Wewnętrznego DRN tow. 
J. Juszczykiem.

W trakcie spotkania poseł 
tow. K. Kuraś poinformował 
zebranych o najważniejszych 
problemach gospodarczo-spo­
łecznych obecnej 5-latki. głó­
wnych zamierzeniach i pro­
blemach rozwoju miasta Kra­
kowa i naszej dzielnicy, re­
alizacji postulatów ludności 
złożonych w okresie kampanii 
wyborczej oraz o aktualnych 
praćach Komisji Sejmowej.

W czasie szerokiej i rzeczo­
wej dyskusji dyskutanci zło­
żyli szereg wniosków i postu­
latów zarówno na ręce posła 
tow. -K. Kurasia, jak i pod a- 
dresem Prez. RN i DRN. Dy­
skusja toczyła się głównie 
wokół dwóch zagadnień.

— Polepszenia stanu bez­
pieczeństwa i porządku pu­
blicznego na terenie naszej 
dzielnicy, a w szczególności: 
bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego (zorganizowanie Inspe­
ktoratu -Służby Ruchu Drogo­
wego, ' lepszego oznakowania 
jezdni,-, kwestia parkingów i 
garaży), skuteczniejszej walki 
z alkoholizmem (otwarcie Izby 
Wytrzeźwień) oraz zagroże­
nia moralnego (otwarcie Po­
gotowia Opiekuńczego), lep­
szego zabezpieczenia zakła­
dów pracy, obiektów uspołe­
cznionych, piwnic itp. przed 
włamaniami i kradzieżami.

— Aktualnych problemów i 
bolączek socjalno-bytowych 
funkcjonariuszy MO, a także 
wszystkich mieszkańców No­
wej Huty (kwestia lepszego 
zaopatrzenia żywnościowego 
zarówno pod względem jako­

ści jak i ilości, sprawa szer­
szej sieci usług oraz lepszej 
komunikacji, szczególnie na 
nowych osiedlach itp.).

W dalszej części spotkania 
poseł tow. Kuraś i tow. Kna- 
wa udzielali odpowiedzi na 
pytania oraz ustosunkowali 
się co do możliwości realiza­
cji złożonych wniosków i po­
stulatów, uznając większość z 
nich za słuszne 1 realne.

Spotkanie okazało się bar­
dzo pożyteczne dla obydwu 
stron, co podkreślił także w 
końcowym przemówieniu po­
seł tow. Kuraś.

Spartakiady HiL można usprawnić
W uh. sobotę odbyto się w hucie »ekranie Zarządu Fabrycznego 

ZMS pośuięcene ocenie działalności TKKF oras ustaleniu kierun­
ków programu na rok przyszły. Wziął w nim udział przewodni­
czący hutniczego TKKF ob. ST. WĄTROBA.

W br. nastąpił dalszy rozwój TKKF, powiększyła się llołć pro­
wadzonych przez nie dyscyplin sportu masowego (strzelanie z lu­
ku, rzut granatem itd.). Jak oblicza się w br. w różnych dyscy­
plinach sportowych startowało 80 tys. członków załogi liii.. Jed­
nak zwiększenie działalności spartakiadowej w Ognisku TKKF do­
prowadziło w pewnych wypadkach do zakłóceń w wykonaniu za­
łożonego harmonogramu. Przyczyną było nieprzygotowanie się do 
tak masowych zgłoszeń w poszczególnych konkurencjach.

Istniejące Jeszcze niedociągnięcia nasunęły szereg wniosków, któ­
re ZF ZMS przekazał zarządowi TKKF, do zastosowania w nowym 
programie pracy. Pierwszy z nich dotyczy położenia większego na­
cisku na pracę zarządów TKKF w wydziałach. Finały spartakiad 
we wszystkich konkurencjach powinny być ścisłe. Drugi wniosek 
wskasuje na konieczność wyszukiwania i doszkalania przez TKKF 
przez cały czas trwania spartakiad najlepszych zawodników do re­
prezentacji .huty, ,

Bardzo istotny jest równie! wniosek ZF ZMS, by wyniki za­
równo spartakiad, jak i Olimpiady Kulturalnej, zostały wprowa-- 
dzone do ogólnej oceny i punktacji wydziałów we współzawodni­
ctwie międzywydziałowym przez Cl. Komisję Współzawodnictwa w 
hucie. Inny wniosek dotyczył poszerzenia akcji propagandowej spar­
takiad, szczególnie w prasie, przez wyróżnianie wydziałów przo­
dujący Ib w spartakiadach, pokazywanie sylwetek działaczy, or­
ganizatorów spartakiad, a następnie najlepszych ich uczestników. 
Program spartakiad powinien być podawany do wiadomości wy­
działów za pomocą afiszów.

Umasowić należy szkolenie dzlałaczy-organizatorów i zogniskować 
jc przy zarządach TKKF w wydziałach. Nasilić się musi współpra­
ca z PTTK w zakresie organizowania w czasie wycieczek wypo­
czynkowych rozrywek sportowych a wydziały powinny dyspono­
wać potrzebnym do tego celu sprzętem Jak piłki, rakietki itd.

Do najistotniejszych wniosków trzeba zaliczyć również postulo­
wane przez ZF ZMS ustalenie trybu programowania imprez spor­
towych TKKF, by nie było zmian w praktyce, następnie by każ­
da drużyna liczyła taką samą ilość zawodników, która nie wyma­
gałaby zastępstw w pracy, w zakładzie. ik.

[ (Dokończenie ze str. 1)
takiej atmosfery — poparcia dla tych prac — jest zada­
niem wszystkich instytucji wchodzących w skład KSR. 
Jakkolwiek więc administracja ponosi merytorycznie od­
powiedzialność za przeprowadzenie wynikającej z plenum 
KC —. tak ważnej dla całej gospodarki pracy, to KSR, a 
szczególnie organizacje partyjne, mają stworzyć pomyśl­
ny dla niej klimat społecznego zaangażowania.

Organizacja partyjna huty ma za sobą dłuższy okres 
pracy nad realizacją uchwał — początkowo wrześ­
niowego plenum KF, a następnie majowego ple­
num KW. w zakresie kształtowania ideowo-moral- 

nej postawy członków i kandydatów partii.
W tym wszystkim mamy niemały dorobek. Ffektem le­

go jest m. in. wzrost krytycyzmu w ocenie skutecz­
ności pracy partyjnej i braków w działalności wydziało­
wych I fabrycznej administracji Widoczne zmiany. acz­
kolwiek niedostateczne jeszcze, zaczęły następować w za- 
kresie zarządzania i administrowania odcinkiem socjal­
nym.

W poszukiwaniu nowych form bardziej odpowiadają­
cych warunkom pracy w hucie, stałemu ulepszaniu ulega 
działalność społeczno-polityczna. Ze wzrostem partyjnej 
odpowiedzialności i wymagań, co zrozumiałe, odpowied­
niej rangi nabierają kryteria I d e o w o-m o r a 1 n e 
wysuwając się na czoło oceny członków partii.

Dziś już wśród pracowników I załogi, wśród odpowie­
dzialnych kierowników i działaczy gospodarczych nikt 
nie twierdzi, że — same kwalifikacje zawodowe, bodźce 
materialne, wystarczą w osiągnięciu odpowiednich rezul­
tatów w pracy. Życie — doświadczenie wskazują, że za 
pieniądze można wiele zrobić. Że dyplom, to niezbędny 
miernik i kryterium w pełnieniu określonych funkcji. 
Jednakże humanistyczny cel I sens naszej pracy, walo­
ry postawy ludzi, rola Idei 1 ideologii w

Owocnych obrad!
środowiskach pracujących i w kontaktach społecznych, 
mają z każdym dniem większe znaczenie i im bardziej 
uspołecznione jest środowisko czy zespół pracujących, im 
większą rolę odgrywa w nim praca i walka partii, 
tym lepsze uzyskujemy efekty.

Postawa ludzi, ich emocjonalne zaangażowanie, przeko­
nanie o słuszności danej sprawy, nawyk działania w in­
teresie dobra społecznego, aktywność i odwaga w krytyce 
dezorganizacji i braków w zarządzaniu, w ujawnianiu re­
zerw w zatrudnieniu — wszystko to wymaga stałej troski 
o poziom ideowy i wysokie wymagania moralne w środo­
wisku.

Praca nad urzeczywistnieniem majowego i wrześnio­
wego plenów KW i KF miała kolosalne znaczenie 
dla ulepszenia stosunków międzyludzkich w naszej 
hucie. Sprzyjała ona również rozwijaniu szlachetnej 

pasji spolecznikostwa cechującej każdego zaangażowane­
go członka partii, pasji — stanowiącej dodatkową re­
zerwę wszelkich poczynań organizacji partyjnych i 
przejawiających inicjatywę, dbałość o interesy huty i 
dzielnicy wydziałowych kolektywów.

Nie wszystkie organizacje i ich działacze potrafią umie­
jętnie korzystać z tej potencjalnej, i d e o w o-m oralnej 
r e z e r w y tkwiącej w postawach ludzkich, w poczuciu 
gospodarności, trosce o dobro 1 Interes społeczny. Konfe­
rencja fabryczna będzie dalszym krokiem w rozwijaniu 
umiejętności i kultury pracy społecznej, a więc tego — 
co decyduje: JAKIMI JESTEŚMY. JAKIMI BĘDZIE­
MY I JAKĄ POSTAWĘ REPREZENTOWAĆ BĘDZIE 
Środowisko, w którym pracujemy i żyjemyi

Roman Wolski
♦///•///•///•/«’•///•///•//¡'•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//'•///•///.//z

ZMS-owcy dla
Zapowiedziana na najbliższy 

poniedziałek konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza Komitetu 

Fabrycznego PZPR Huty in. Le­

konferencji KF 
nina wzbudziła powszechne zain­
teresowanie wśród młodzieży 
kombinatu. Dowodem tego są 
m. in. zobowiązania podejmowa­
ne przez koła ZMS i młodzieżowe 
brygady produkcyjne.

Np. ZMS-owcy z Aglomerowni 
(zmiana D) postanowili odzyskać 
surowiec wtórny do produkcji a- 
glomeratu, który gromadzi się 
na dachu obiektu nr 1. W ten 
sposób odzyska się 200 ton cenne­
go surowca o wartości około 25 
tys. zł. Poza tym usunięcie pyłu 
odciąży konstrukcję dachową 
spiekalni.

Również cenne zobowiązanie 
podjęło koło ZMS przy ZK K-ł. : 
Wykopią oni rów o długości 
M m. niezbędny przy oczyszcza­
niu wody fenolowej.

Podobne zobowiązania podjęła 
młodzież w innych wydziałach 
kombinatu dając tym wyraz swo­
jego stosunku do Zbliżającej się 
konferencji. “■ ■“

PODZIĘKOWANIE
Dr Ryszardowi RUDZIŃ­

SKIEMU, lekarzowi Przy­
chodni Lekarskiej HiL za 
długotrwałą, bezinteresow­
ną pomoc i troskliwą opie­
kę podczas mojej choroby, 
składam serdeczne podzię­
kowanie.

EMILIA DUDEK 
pracownica ZMO

m i a n y
na kierowniczych stanowiskach w HiL

W związku i przejściem da 
innej pracy dyrektora ekono­
micznego mgr inż. WITOLDA 
KONSTLERA oraz dyrektora 
administracyjnego STANI­
SŁAWA SWIERCZKA — dy­
rektor ZII21S — podsekretarz 
»tanu w Ministerstwie Prze­
mysłu Ciężkiego — inż. RY­
SZARD TRZCIONKA powołał 
na stanowiska:

dyrektora ekonomlccnego — 
inź. mgr. STANISŁAWA SU- 
CHOŃSKIEGO.

Efekty hutniczej pracy
(Dokończenie _ze str. 1) 

kollowęgiri lęleUryeznego. W
-“ jjT.feflffbwane" możni!
tś'psunięiie usterek i

u-

lu
rubryce — 
odnolowafr usunięcie 
przeprowadzenie konserwacji 
rządzeń rozdzielni prądu stałego, 
oczyszczenie kanałów hydraulicz­
nego transportu popiołu pod kot. 
lami, demontaż, transport 1 mon­
taż rolek nośnych dwu transpor­
terów, przeróbka rurociągu ¿kre­
sowego odmulania.

WYTRAWIALNIA P-62
Swoje zaangażowanie w przygo­

towania do konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej wyraził od­
dział wytrawialni Walcowni Zim­
nej Blach zobowiązaniem: do koń­
ca roku wytrawić dodatkowo i»M

dyrektora pracy — lnż. mgr 
JULIANA OLSZOWSKIEGO, 

dyrektora administracyjne­
go — tow. JANA KANIĘ.

Nominacje zostały wręczo­
ne 11 listopada 1966 przez mi­
nistra inż. R. Trzcionkę w o- 
becności kolektywu kierowni­
czego huty.

Ustępującym dyrektorom — 
tow. tow. Kiinstlerowi i Swier- 
czkowi dyrekcja huty złoży­
ła podziękowania za długo­
letnią pracę na odpawiedzial- 
nych stanowiskach w HIL.

żał Machy. Jak wynika z Info» 
maejl uzyskanej przeg. na*'.'ir Ko. 
mitecfe Zakładowym ’F-S2 L-~ pra­
cownicy wydziału przepracują w 
czynie społecznym 1090 sędzin. 
Poświęcą je przede wszystkim na 
porządkowanie terenu wokół wy­
działu.

ILU JEST HUTNIKÓW?
Jak wynika z danych ZG ZZ 

Hutników w przemysłach objętych 
działalnością tego związku za. 
trudnionych jest około 250 tyż. 
osób. Przeszło 160 tys. pracuje w 
„czarnej metalurgii", około 29 
ty», w przemyśle metali nieżelaz. 
nyeh, zaś ponad 12.600 w zakła­
dach przemysłu materiałów 
ogniotrwałych.

&

ZNAMY ICH WSZYSCY. 
Stykamy się z nimi bo­
wiem często nie tylko przy 

okazji zebrań i narad hutni­
czych. Są częstymi gośćmi hu­
ty, chociaż termin goście 
jest' tutaj chyba niewłaściwy. 
Po prostu pozostali członkami 
naszej hutniczej społeczności, 
mocno związanymi z załogą i 
życiem kombinatu. Pora wy­
jaśnić o kim mowa: o człon­
kach partii — rencistach, któ­
rzy przeszli już wprawdzie na 
zasłużony odpoczynek po la­
tach trudnej pracy, nie zerwa­
li jednak więzi z załogą.

Tow. EDWARD NOWAK 
był i jest znanym aktywistą 
partyjnym. Kilka razy w ty­
godniu można zastać go w 
kombinacie. w wirze spraw, 
którym -poświęcał zawsze dużo 
czasu. Jest przewodniczącym 
komisji cfs działaczy ruchu 
robotniczego przy KF PZPR. 
Pozostał aktywnym członkiem 
organizacji partyjnej w Od­
dziale Kwater Zbiorowych, w 
której działał ostatnio jeszcze 
podczas pracy w naszej 
hucie. Pełni poza tym 
szereg innych funkcji: jest 
przewodniczącym Rady Od­
działowej Rencistów i Eme­
rytów, rady, która jak wiemy 
przejawia zawsze sporo ener­
gii. Jest członkiem zarządu 

Oddziału ZBoWiD w hucie, 
członkiem Komitetu Osiedlo­
wego, terenowym opiekunem 
społecznym. Najważniejsze zaś 
jest to, że nigdy nie pozwolił 
sobie na bierność, członkostwo 
jedynie z nazwy. Wszędzie 
działa aktywnie, z zaangażo­
waniem. z całym sercem.

Powiecie może — łatwo tak 
wiele czasu poświęcać pracy 
partyjnej i społecznej, gdy nie 
ma się żadnych obowiązków 
zawodowych. Prawda, że cza­
su na emeryturze jest więcej, 
ale niewielu ludzi wykazuje 
takie przywiązanie do zakła­
du i do działalności społeczno- 
politycznej, aby kontynuować 
tę działalność w pełnym wy­
miarze.

Ciekawe są dzieje tow. E. 
Nowaka. Już w 1925 roku na­
leżał do Komunistycznego 
Związku Młodzieży. W 1933 
został członkiem KPP. Bez­
pośrednio przed przyjściem do 
huty, a było to w 1955 roku, 
zdjął mundur oficera WP 
Pracował w Walcowni Gorą­
cej Blach jako mistrz suwnic. 
Później z powodu utraty zdro­
wia przeszedł do pracy w ad­
ministracji: był 
biura ruchu.
pracy, to przez 5 lat kierowa­

kierownikiem 
Następny etap

nie DMR w Nowej Hucie. Od 
1965 roku — zasłużony odpo­
czynek, ale i ścisła więź z hu­
tą, ze sprawami, które wciąg­
nęły go tak mocno, że bez tego 
życie straciło by swój smak...

Jednym z aktywistów par­
tyjnych huty jest tow. MIE­
CZYSŁAW KLORYGA. Ży­
wotny, energiczny, pełen ini­
cjatywy i pomysłów'. Swe bo­
gate doświadczenia w działal­
ności partyjnej chętnie przeka­
zuje dziś młodym towarzy­
szom: zawsze gotów do pracy, 
dopominający się o przydział 
coraz nowych zadań partyj­
nych. Słowem: określenie e- 
meryt, wydaje się w tym wy­
padku — całkiem, ale to cał­
kiem nie adekwatne. Tow. 
Kloryga przez całe swe życie, 
zarówno na emigracyjnej tu­
łaczce we Francji, jak i po 
powrocie do Ludowej Polski, 
zawsze był aktywistą par­
tyjnym.

W 1923 roku los rzucił go 
daleko od kraju, w którym 
nie było Chleba dla ludzi pra­
cy. Paryskie metro, francuskie 
kopalnie i huty, roboty kole­
jowe i budowlane. Ciężka, 
wyczerpująca siły praca. Wal­
ka o byt. A przy tym wszy­
stkim działalność w szeregach 
Komunistycznej Partii Fran­
cji.

Po powrocie do Polski w 
1949 roku przez wiele lat pra­
cował w hutnictwie, cały czas 
nie szczędząc sił i czasu dla 
Partit Pełnił wiele odpowie-
dzialnych funkcji. Aktywistą 
zawsze chętnym do pracy po­
został i na emeryturze.

Któż nie zna w hucie sym­
patyczne) i zawsze życzliwie 
uśmiechniętej tow. REGINY 
OSTROWSKIEJ? Taką pozo­
stała w pamięci ludzi załat­
wiających sprawy w Dziale 
Węglowym HiL i taką jest 
ciągle nadal. Mimo, że na e- 
meryturze, zagląda do huty 
kilka razy w tygodniu. Pracu­
je w komisji wraz z tow. No­
wakiem, dba o interesy ren­
cistów. Była i jest aktywistką 
partyjną, na którą zawsze 
można liczyć. Warto podkre­
ślić, że tow. Ostrowska była 
członkiem KPP, a mąż jej — 
również aktywista partyjny — 
walczył w szeregach Dąbrow­
szczaków w Hiszpanii Ostat­
nio tow. Ostrowską spotkał 
miły dowód pamięci: zapro­
szono ją do Warszawy na u- 
roczystości zjazdu bojowni­
ków walczącej Hiszpanii.

Długo możnaby jeszcze pi­
sać o aktywistach partyjnych 
— hutnikach emerytach. O- 
fiarnych, oddanych socjalizmo­
wi ludziach, dla których pra­
ca społeczna była i jest treścią 
życia. Wymieńmy więc jesz­
cze tow. KOSTASA CIIARIN- 
C.ASA, Greka stale utrzymu­
jącego więź z organizacja par­
tyjną ZMO. gdzie przez sze­
reg lat pracował, tow. MIKO­
ŁAJA LEPE — akty wistę par­
tyjnego z ŹK huty, STANI­
SŁAWA ŻEBERA — tego, 
który jeszcze nie dawno nie 
opuścił żadnego zebrania i 
żadnej narady w hucie. Który 
mimo swych 72 lat życia, c z u- 
j e się pełnoprawnym człon­
kiem hutniczego kolektywu.

Ud»

Jak wykonujemy plan 7
TABELA WYKONANIA ZADAM 

PRZEZ HUTĘ DO I BM. WŁ.

planu
ZMO — wyroby szamotowe 9* 

wyroby zasadowe M
dolomit prażoesy 163
wapno palone .62

ZK — koks ogółem IM
koks wielkopiecowy 9*
smoła 161
benzol 10?
siarczan amonu 97

Aglomerownia nr 1 1*9
Aglomerownia nr 2 103
Wielkie Piece — surówka 1*6
Wydział przerobu Żużla

żużel granulowany 99
żużel pumeksowy 111

Stalownia Martenowska 1*3
Stalownia Konwertorowa IM
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur. 11«
prod, golowa 105
kęsy prod, surowa 91
prod, gotowa »2

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 1*2
prod, gotowa 91

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod .sur. »2 
prod, gotowa 1*3
blacha ocynkow. prod, sur IM 
prod, gotowa W
blacha ocynowana oga. 99 
prod, gotowa 94
blacha ocynow. elektrolit. 92 
prod, gotowa 7»
blacha transformator. —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa 145
prod, gotowa 94
profile gięte 1M

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne *7
prod, gotowa 121
drut. prod, surowa 112
prod, gotowa 133

Wydałaś W—* J

prod. ogółem IM
stal elektr. surowa M
odlewy staliwne IM
odlewy żeliwne 103

Wydział W—3
prod. ogółem 101
wyroby kute ogółem 95
odkuwki swob. kute 96
wyroby WKS 163

Siłownia — energia elektryczna 91 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 140
stal we wlewkach 94

ZMO — wyroby smołowo-
dolomitowe 165
dolomit 152

Stalownie — stal ogółem 102
Większość wydziałów huty roz­

poczęła realizację planu listopa­
dowego pod znakiem wykonania 
zadań. Duża poprawa wystąpiła 
zwłaszcza na terenie Zakładu 
Koksochemicznego. Zakład ten
wykona! w 100 proc, pian pro­
dukcji koksu ogółem i posiada 
minimalny niedobór koksu wiel­
kopiecowego wynoszący 720 ton. 
Bardzo <V>brze pracują załogi obu 
Aglomerowni. Na pochwałę za­
sługują wlclkopiecownicy. Bar­
dzo dobra passa utrzymuje się 
w tym wydziale nadal. Bardzo do­
brze i równomiernie pracują za­
łogi obu Stalowni. Załoga Stalow­
ni Martenowskiej uzyskała już 
w bm. nadwyżkę produkcyjną wy­
noszącą 2 *30 ton stali. Załoga Sta­
lowni Konwertorowej wykonała 
swe zadania równo w 1*0 proc. W 
czołówce świetnie pracujących 
wydziałów utrzymuje się załoga 
Walcowni Zgniatacz.

Nierytmieznie w bieżącym mie- 
siąau pracują oba podstawowe 
w>dzialy ZMO (n:-d<-b.rv wyno­
szą: 43 tony wyrobów szamoto­
wych i prawie 2fi* ton wyrobów 
zasadowych). Kiepsko „wystarto­
wała" również załoga P-6L
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W pierwszych dniach listo­
pada. w okresie obcho­
dów ku czci 49 rocznicy 
Rewolucji Październiko­

wej, organizacja partyjna 
Huty im. Lenina osiągnęła 
ilość członków — sześć tysię­
cy. Jest największą w kraju 
organizacją w zakładzie prze­
mysłowym, równą wielkością 
organizacjom powiatowym. 
Stanowi siłę i czołowy oddział 
załogi hutniczej. Towarzysze 
partyjni pracują przy mar­
tenach i konwertorach, na 
wielkich piecach i w wal­
cowniach, w wydziałach re­
montowych i w służbach u- 
trzymania ruchu, w wydzia­
łach głównego mechanika i 
główn.-go energetyka. Począw­
szy cd tak zwanych gorących 
stanowisk, aż po biura i ko­
mórki usługowe huty.

Wielkość organizacji moż- 
nąby ilustrować długością po­
chodu, jaki mogliby stworzyć 
ustawieni ramię przy ramie­
niu członkowie partii z huty. 
Możnaby jeszcze bardziej 
porównywać, wyrażać potęgę 
ludzką zawartą w takiej li­
czebności. Ale przywykliśmy 
do konkretów. Do cyfr, które 
lepiej spełnią zadanie. niż 
przenośnie. Od r. 1964 po 
dzień dzisiejszy: z 4942 człon­
ków organizacji na 30 IX 1964 
r. ilość ich wzrosła w roku 
następnym do 5.761, a na 
30. VI. br. do .5947. W tej 
chwili już 6 tys.

Nie sięgając do wszystkich 
pozycji statystycznych warto 
jednak przytoczyć najbardziej 
charakterystyczne: wiek człon­
ków organizacji hutniczej.

Dynamiczny rozwój

Dwie największe grupy we­
dług lat życia, to licząca 1258 
ludzi młodych od 25 do 29 ro­
ku życia; następnie jeszcze 
iiczniejsza, bo obejmująca

JEDNA Z NAJLEPSZYCH...
Ma zebraniu radzi grupa partyjna tow. Stani­

sława KOMENDY z Oddziału Przygotowania 
Zestawów Stalowni Martenowskiej. Grupa ta 

pod każdym względem przoduje.- Wyróżnia się 
aktywną i systematyczną działalnością partyjną. 
Każde zagadnienie produkcyjne jakie przed nią 
staje jest natychmiast omawiane na zebraniu 
grupy. Zespół tow. Komendy charakteryzuje się 
przede wszystkim inicjatywą. W każdej 
sprawie, czy to chodzi o honorowe krwiodaw­
stwo, czy o zbiórkę na walczący Wietnam — jest 
pierwszy. Wyróżnia się też świetną organizacją 
pracy i wysoką wydajnością.

Warte podkreślić, że brygada III w skład któ­
rej wchodzi, nosi zaszczytny tytuł Brygady Pra­
cy Socjalistycznej. A Oddział Zestawów jest też 
jak wiadomo Oddziałem Pracy Socjalistycznej. 
Na zdjęciu: zebranie otwarte grupy partyjnej 
tow. Stanisława Komendy. (jd)

Foto: ST. GAWLIŃSKI

er
2678 członków grupa w wie­
ku od 30 do 39 lat. Organi­
zacja partyjna huty jest 
młoda, nie latami pracy, ale 
wiekiem swoich członków, z 
których wielu ma już długo­
letni staż partyjny. To decy­
duje o dobrej przyszłości or­
ganizacji hutniczej, o per­
spektywach rozwoju jej dzia­
łalności w latach następnych, 
o przyszłości caljj huty i po­
ziomie ideowym wielkiej za­
łogi, gdy dojdzie ona do swo­
jej szczytowej liczby z koń­
cem planu pięcioletniego.

Dla przypomnienia: Komite­
towi Fabrycznemu partii w 
hucie podlega 18 komitetów 
zakładowych w wydziałach, 
oraz 5 samodzielnych podsta­
wowych organizacji partyj­
nych, obejmujących łącznie 
164 oddziałowe organizacje 
partyjne i 452 grupy partyj­
ne.

Lecz nie tylko ilość jest 
podstawą właściwej pracy 
ogniw partyjnych sześcioty- 
sięcznej organizacji. Także 
jakość szeregów partyjnych, 
na którą zwraca się baczną 
uwagę. W ciągu ubiegłej ka­
dencji zastały uporządkowa­
ne ważne dziedziny życia par­

tyjnego. Szczególna aktywność 
członków organizacji huty 
zaznaczyła się w okresie Przy; 
gotowań do IV Zjazdu Partii 
oraz w czasie dyskusji nad 

jego uchwałami. I jeśli w 
pierwszym okresie mijającej 
kadencji wśród towarzyszy w 
hucie rosła dążność do szcze­
rego mówienia o sprawach 
ideowych, to właściwy klimat 
do urzeczywistni'nia tych dą­
żeń powstał w drugiej części 
tejże kadencji. Ten kierunek 
podjęty przez nowe kierow­
nictwo organizacji w hucie 
przyniósł nasilenie pracy ideo- 
wo-wychowawczej. czego wy­
razem była m. in. uchwała 
plenum KF z września ub. r. 
Miało to i ma nadal dobre 
skutki dla poprawy wielu 
innych dziedzin życia i dzia­
łalności partyjnej w wydzia­
łach, choćby dla poprawy 
stosunków międzyludzkich, u- 
mocnienia roli krytyki, po­
głębienia szczerości wypowie­
dzi w dyskusjach na zebra­
niach i w rozmowach indywi­
dualnych, przynoszących o- 
becr.ie bardzo dobre wyniki.

Zarówno te kierunki dzia­

EKIPY ŁĄCZNOŚCI MIASTA ZE WSIĄ mają w naszej 
hucie piękne tradycje. Od wielu już lat utrzymują bli­
skie i bezpośrednie kontakty z gromadami powiatu pro­

szowskiego. Wystarczy podkreślić tylko dwie cyfry: w do­
biegającej końca kadencji KF ekipy brały udział w 349 wy­
jazdach na wieś, w sumie w akcji tej uczestniczyło 1.463 
aktywistów partyjnych z huty.

Jedną z najlepiej działających ekip (chociaż bardzo nie­
liczną) jest ekipa przy Komitecie Zakładowym w Wydz. 
Walcownie Wstępne. Kieruje jej pracą tow. MIECZYSŁAW 
BAŁDYS, wyróżniają się zaś towarzysze: HENRYK BĄK 
i JAN NOWAK. Ekipa opiekuje się gromadą Klimontów 
w pow. proszowickim. Jej działalność jest doprawdy wszech­
stronna. Długo można by wymieniać czego już dokonała, 
jakimi sprawami z powodzeniem się zajęła. Skupimy uwa­
gę tylko na kilku osiągnięciach w pracy.

W trzech wioskach założone zostały przy pomocy ekipy 
świetlice: w Szczytnikach, w Klimontowie i w Kadzicach. 
Chłopi mają tutaj bardzo dobre warunki, aby odetchnąć po 
pracy na roli, przy czasopismach i telewizorze.

Ekipa gości często u swych wiejskich przyjaciół z róż­
nymi odczytami i prelekcjami. Ostatnio np. dużym powo­
dzeniem cieszył się odczvt o sytuacji międzynarodowe’, wy­
głoszony przez zaproszonego lektora Ale na. tym nie ko­
niec. Wielokrotnie urządzano we wsi akademie i uroczysto­
ści okolicznościowe, zazwyczaj z częścią artystyczną w wy­
konaniu zespołów ZDK HiL. Nie trzeba dodawać, że ze­
społy te zawsze były witane z ogromną serdecznością. 
Przykład: tegoroczne dożynki. Ekipa pomogła w ich urzą­
dzeniu, zorganizowała wystawę płodów rolnych, oświetliła 
stoiska, wykonała dekoracje, a nawet przywiozła na uro­
czystość tzw. aparaturę głośnomówiącą.

Ostatnie prace? Hutnicy z P-60 zaskarbili sobie wielką 
wdzięczność wykonując trzy zadaszenia -na przystankach 
autobusowych: w Klimontowie, w Szczytnikach i w Ostro­
wie. Obecnie daszki te są już montowane na miejscu, po­
zostanie jeszcze pokrycie ich farbą.

Taka konkretna, fachowa pomoc — ma swą wymowę! 
Nic więc dziwnego, że ekipa łączności miasta ze wsią 
z Wydz. P-60 witana jest zawsze radośnie, jak dobrzy, wy­
próbowani przyjaciele.

ŚWIETNĄ MARKĘ ma również ekipa Wydziału Kole­
jowego. Opiekuje się ona gromadą Koniusza. Duszą ze­
społu jest jego kierownik tow. MARIAN PIĄTEK, 

a wyróżniają się towarzysze: FRANCISZEK KOPER. TA­
DEUSZ ADAMCZYK, WITOLD CIESIELSKI. Obok trady­
cyjnych już raczej form pracy, jakimi posługują się wszyst­
kie nasze hutnicze ekipy, kolejarze wypracowali sobie swój 
własny, odrębny styl. Organizują w Koniuszy głośne już 
..białe niedziele". Akcja ta zdobyła sobie takie uznanie, że 
stała się już... systemem. W „białej” ekipie nie brakuje ni­
kogo z personelu lekarskiego i pielęgniarskiego miejscowej 
przychodni. A wyniki tej działalności są naprawdę godne 
uwagi.

I drugie nowum: wycieczki organizowane dla chłopów. 
Opłacane zresztą przez nich samych, rzecz tylko w tym. 
aby podsunąć ciekawe obiekty i trasy, dobrze zorganizować 
wyjazd, umiejętnie wycieczkę ponrowadzić. Szczególnie 
udane i wspominane ciepło w Koniuszy wycieczki, to wy­
jazdy do Oświęcimia, do kopalni soli w Wieliczce i do huty.

(jd)

łania, jak wzrost kryteriów 
przy przyjmowaniu kandyda­
tów do partii, a także uwal­
nianie szeregów partyjnych 
od jednostek małowartościo- 
wych sprawiają, iż organiza­
cja partyjna huty jest silna 
nie tylko swoją liczebnością, 
lecz coraz bardz‘ej — i prze­
de wszystkim jakością. Tego 
stwierdzenia nie można po­
minąć, gdyż stanowi ono dru­
gą zasadniczą podstawę dal­
szego rozwoju i nowych o- 
siągnięć w pracy partyjnej.

I. Koz.

Praca ideowo-kształcenio-
wa, mająca przygotować 

u młodych ludzi do wstą­
pienia w szeregi organizacji 
partyjnej". Taki jest pierwszy, 
naczelny punkt programu 
działania fabrycznej organiza­
cji ZMS. Programu, który we 
wszystkich szczegółach adre­
sowany jest do młodych lu-

6000 członków i kandydatów
— w tym:

dzi, jako jutrzejszych 
członków partii. Masowe 
szkolenie na zetemesowskich 
zebraniach, szkolenie nowo- 
przyjmowanych członków 
związku, specjalistyczne szko­
ły aktywu (kończy je co roku 
ok. 200 młodych pracowników 
Huty im. Lenina), udziaj w 
szkoleniu partyjnym — wszy­
stkie te formy służą kształce­
niu młodych ludzi na świado­
mych, wartościowych, zaan­
gażowanych w sprawy swego 
środowiska działaczy, którzy 
z wiekiem zamienią legityma­
cje ZMS na legitymacje par­
tyjne. Temu celowi służy zre­
sztą cała powszednia działal­
ność organizacji młodzieżo­
wej. W 3500-osobowym gronie 
zetemesowców kombinatu jest 
zresztą ponad 600 członków 
partii, z których 140 działa w 
zarządach kół, zarządach za­

kładowych, zarządzie fabrycz­
nym. Organizacja partyjna li­
czy na ZMS w pracy nad 
pomnażaniem swoich szere­
gów. To jest i będzie zawszę 
aktualne zadanie dla organi­
zacji młodzieżowej, rezerwy 
partii.

Rzućmy okiem na statysty­
kę. W 6-tysięcznej organiza­
cji partyjnej kombinatu jest 
430 towarzyszy w wieku do 25 
lat. Można nawet określić — 
tylko 430 młodych towarzy­
szy, bowiem zdajemy sobie 
sprawę, że potencjalnych kan­
dydatów do wstąpienia w sze­
regi partii jest więcej. Prze­
cież „statystyczny” pracownik 
huty liczy średnio 34 lata.

łatego szczególnie ceni­
my rekomendację ZMS 
dla kandydatów wstępu­

jących w szeregi partii. W 
minionej kadencji w okresie 
od II półrocza 1964 roku do 
kcńca września 1966 roku 
Związek Młodzieży Socjalis­
tycznej rekomendował do par­
tii 637 swoich najlepszych 
członków. Orgąnizacja partyj­
na pozyskała w tym gronie 
wielu młodych towarzyszy, 
których nazwiska zaniszą się 
zapewne w kronikach par­
tyjnej działalności. Oto wstą­
pili do partii: Marian Szy­
mański z DKT, przewodniczą­
cy zarządu zakładowego ZMS 
w dyrekcji technicznej, Ja­
nusz I.uszowkl — członek ple­
num zarządu zakładowego 
ZMS przy DI, kierujący rów­
nież wieczorową szkoła akty­
wu, Edward Wodzisz — 
skarbnik zarządu zakładowe­
go ZMS w Zakładzie Kokso­
chemicznym, Roman Brągiel

— wiceprzewodniczący ZF 
ZMS, Jerzy Paprocki — z PT, 
kierownik WSA, Jan Nitkie- 
wieź ze Stalowni Konwertoro­
wej — przewodniczący komi­
sji rewizyjnej przy ZF ZMS, 
Alfred Zadoń — wiceprzewo­
dniczący zarzadu zakładowego 
ZMS w HPR, Zdzisław Pluta
— członek prezydium ZF 
ZMS, przewodniczący Koła 
Młodych Inżynierów, Mieczy­
sław Gil — przewodniczący 
zarządu zakładowego ZMS w 
Stalowni Konwertorowej, 
Barbara Górska — z W-93, 
członek plenum ZF ZMS, 
Krystyna Ziew acz — z Wal­
cowni Gorącej Blach, członek 
p’enum ZF ZMS, Jerzy Kos- 
tro — znany jako mistrz mię­
dzynarodowy w szachach.

W tym rejestrze moglibyś­
my odnotować jeszcze wiele 
nazwisk młodych, aktywnych 

działaczy, którzy w organiza­
cji młodzieżowej odbywali 
swói partyjny „staż”. Każdy z 
nich, mimo młodego wieku, 
ma do odnotowania w swoim 
życiorysie często wieloletnią 
działalność społeczną, szereg 
różnorodnych funkcji społecz­
nych.

Zagadnęliśmy np. Romana 
Brągla. Zaczynał parę Jat te­
mu od funkcji kolportera, od­
tąd pełnił już funkcje II se­
kretarza ZMS w ZMO, kiero­
wnika wieczorowej szkoły 
aktywu, sekretarza do spraw 
propagandy Zarządu Fabrycz­
nego ZMS. by objąć wiceprze- 
wodnictwo Zarządu Fabrycz­
nego. A jednocześnie wywią­
zuje się jak najsolidniej z ab­
sorbującej funkcji radnego 
DRN w Nowej Hucie.

25-letni Jan Nitkiewicz tak­
że trafił do nowopowstałej 
organizacji młodzieżowej w 
Stalowni Konwertorowej z 
niemałym dorobkiem w pracy 
społecznej — choć nie przy­
chodziła mu łatwo: łączyć mu- 
śiał zawodowe i społeczne o- 
bowiązki z nauką w techni­
kum. Do partii wstąpił przed 
rokiem, nie przestając działać 
w organizacji młodzieżowej. 
Obowiązki przewodniczącego 
komisji rewizyjnej przy ZF 
ZMS pochłaniają mu znaczną 
część wolnego czasu. Na 
szczęście pracuje w ruchu 4- 
brygadówym.

Gdyby nam starczyło miej­
sca na łamach moglibyśmy 
odnotować wiele równie god­
nych uznania „społecznych 
życiorysów” młodych człon­
ków partii, którzy przyszli z 
ZMS. (n)



Str. 4 GŁOS NOWEJ HUTY (518)

LUBY
-WSPÓŁPRACOWNICY

WŁ
•&<

Wzi ł Remontów 
Elektrycznych 

realizuje 
zobowiązania

Przeprowadzona z począt­
kiem miesiąca analiza 
wykazała, że bardzo po­

myślnie przebiega w W-21 
realizacja zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia konfe­

Zaproszenie 
dla inspektora 

sanitarnego
Wydział Cieplny pobiera 

dla swych pracowników 
mleko ze stołówki Sta­

lowni Martenowskiej. Od kil­
ku tygodni dostarczane jest 
mleko sprzed dwóch, trzech 
dni, czasem kwaśne, czasem 
gorzkie a niejednokrotnie 
wręcz cuchnące. Na przykład: 
9 listopada dla jednego z od­
działów przywieziono mleko

Garaż na chodniku
W osiedlu Szklane Domy 

wybudowano 10 bloków 
garażowych na samocho­

dy. Mieszkańcy osiedla rozu­
miejąc potrzeby posiadaczy 
samochodów nie wyrażali 

sprzeciwów, chociaż wiadomo 
było, że połowa wybudowa­
nych boksów garażowych na­
leży rio mieszkańców innych 
osiedli.

Ostatnio jeden z pracowni­
ków DZBM, za zezwoleniem 
Wydziału Architektury DRN 
w Nowej Hucie, przystąpił do 
budcwy boksu garażowego na 
chodniku, łączącym osiedle 
Szklane Domy z osiedlem Sło­

0 ZMS debrze i źle
Od Konferencji Sprawo­

zdawczo-Wyborczej ZZ ZMS 
minął już prawie rok i dlate- 
gó należy pokrótce poddać 
ocenie dotychczasową działal­
ność. W okresie poprzedzają­
cym rozruch tow. Jerzy 
Grzyb w imieniu kierownic­
twa wydziału powiedział na 
jednym z zebrań „Stawiamy 
na młodzież i dajcmy Wam 
szansę". Trzeba tu podkreślić, 
że młodzież naszego wydzia­
łu wykazała w tym okresie 
dużo chęci i zapału do podję­
cia trudnej i odpowiedzialnej 
pracy. Osiągane wyniki pro­
dukcyjne oraz podjęte zobo­
wiązanie wyprodukowania 
ponad plan 110 tys. ton stali 
o wartości 195 min zł wska­
zuje, że na odcinku wykonania 
zadań produkcyjnych młodzież 
nasza w pełni zdała egzamin. 
W produkcyjnej rywalizacji 
przewodzi brygada inż. Dziur- 
dzi. gdzie większość pracow­
ników to członkowie ZMS.

Praca organizacji to nie tyl­
ko wykonanie zadań produk­
cyjnych, ale również inne za­
gadnienia. Należałoby tu wy­
mienić ”asz udział w osta­
tniej Olimpiadzie Kulturalnej 
HiL, w której wydział zajął 
zaszczytne H miejsce, mimou- 
działu organizacji o niewątpli­
wie dłuższym stażu, takim jak 
TM. TE. P-40. ZO i inne. Pod- 
kreślić tu należy duży wkład 
pracy tow. Jana Koprowskie­
go, który ma poważny udział 
w tym osiągnięciu. Zajęcie 

rencji sprawozdawczo-wybor­
czej KF PZPR. Szczególnym 
zaangażowaniem w wykony­
waniu zobowiązań wyróżniła 
się brygada Z, Kani. Prze­
pracowała ona w czynie spo­
łecznym ponad 600 godzin. 
Cała załoga W-21 dokłada sta­
rań aby w listopadzie wywią­
zać się ze wszystkich podję­
tych zobowiązań. Wprowadzo­
no nawet ochotnicze bryga­
dy, które pozostają po pracy 
i wykonują prace społeczne.

Załoga W-21 zadeklarowała: 
na realizację zobowiązań pro­
dukcyjnych na rzecz wydziału 
i dzielnicy — 3100 godzin. U- 
zyskana już dotąd dzięki rea­
lizacji zobowiązań dodatkowa 
produkcja przedstawia war­
tość ponad 212 tys. złotych. 
Pracownicy Wydziału Remon- 

w butelkach odkrytych, albo 
z przykrywkami podziurawio­
nymi palcami. Na kapslach 
daty: 6, 7, 8 listopada. Smaku 
mleka — zwłaszcza tego 
sprzed 3 dni — nie podejmu­
ję się opisać, bo nikt nie miał 
odwagi go skosztować. Cuch­
nęło. Mleko nie zostało przy­
jęte przez mistrza 1 odesłane 
z powrotem.

Zenon Kumor
P. S. Od redakcji Na 

przyszłość — zamiast do- | 
stawcom proponujemy przcs- i 
łać mleko wprost do San.- •' 
Epid.

necznym. Mieszkańcy są tą 
decyzją zaskoczeni i oburze­
ni, zwłaszcza, że istniejący 
już garaż mocno ogranicza 
przestrzeń osiedlową. Alar­
mowany przez lokatorów ko­
mitet blokowy zgłosił sprze­
ciw, przeprowadzono rozmo­
wy z kierownictwem Wydzia­
łu Architektury, z władzami ' 
dzielnicy, ale — bez skutku. 1 
Budowa garażu postępuje.

Zachodzi pytanie: po co bu­
dowano chodnik w os. Szkla­
ne Domy? Czy dla wygody 
mieszkańców, czy w celu do­
starczenia materiału w posta­
ci płyt chodnikowych na fun­
damenty na prywatny ga­
raż?

A. N.

punktowanego miejsca w 
Spartakiadzie Sportowej HiL 
świadczy również, że hasło 
„Sport to zdrowie i siła" zna­
lazło właściwe odzwierciedle­
nie wśród członków naszej 
organizacji.

Ale to eo powyżej, to wszystko 
czym możemy się pochwalić. A 
jakie są nasze braki 1 niedocią. 
Knięcia? Przedstawiamy je w 
skrócie. Brak brygady ubiegającej 
się o miano Brygady Pracy Soc­
jalistycznej, co koliduje z osiąga, 
nymi wynikami produkcyjnymi. 
Gdzie praca w-ce przewodniczą­
cego ZZ ZMS d/s produkcji tow. 
Olszyńskiego?

Zebrania w kolach odbywają się 
niezgodnie z planem pracy, albo 
nie ma ich w ogóle. I tak np. w 
grupach tow. Żelaznego i Zurka 
zebrania nie odbyły się od 3 mie. 
•lęcy. Również i posiedzenia ZZ 
ZMS jak i plenarne posiedzenia 
nie odbywają się zgodnie z usta­
lonym planem. Za odcinek ten 
odpowiedzialny jest tow. Mie­
czysław Gil, który winien po­
święcić temu zagadnieniu więcej 
czasu i troski.

Z wniosków pokontrolnych tow. 
Tracza, przewodniczącego Komisji 
Rewizyjnej pyzy ZZ ZMS P-S5 
wynika, że dokumentacja w ko­
lach pozostawia wiele do życze­
nia, względnie w ogóle nie jest 
prowadzona jak np. u tow. Ta. 
deusza Żelaznego.

Rozmowy z aktywem młodzie­
żowym zainicjowane przez Zarząd 
Fabryczny ZMS na wzór rozmów 
partyjnych, również nie zostały 
u nas przeprowadzone.

Mamy poparcie kierownic­
twa Wydziału i Komitetu Za­
kładowego PZPR, przystąpmy 
do rzetelnej pracy wszyscy 
jednakowo, a nie zwalajmy 
jej na barki garstki aktywi­
stów.

Klub Współpracowników
z P-55 

»

tów Elektrycznych przepraco­
wali bezinteresownie w ra­
mach zobowiązań produkcyj­
nych w tym roku 7.925 godzin. 
Rezultatem realizacji zobo­
wiązań będzie 1000 dodatko­
wo wyremontowanych ma­
szyn, 6000 sztuk części za­
miennych, nowe tytuły kwa­
lifikowanych robotników, po­
prawa o 1 proc, wskaźnika 
wydajności pracy, poprawa 
warunków bhp. Przygotowa­
nia do zbliżającej się konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej wpłynęły na znaczne o- 
żywienie w wykonywaniu zo­
bowiązań. Sprawa ta jest 
przedmiotem żywego zainte­
resowania zarówno całej za­
łogi W-21 jak i jego kierow­
nictwa,

Ludwik Szalecki

Nowy klub 
współpracowników
Ostatnio powołany 

ZOSTAŁ do życia, ko­
lejny klub współpracow­

ników „Głosu Nowej Huty”. 
Gotowość ściślejszej więzi z 
redakcją wyrazili pracowni­
cy Pionu Głównego Mecha­
nika HiL, pionu, którego zna­
czenie dla huty jest ogrom­
ne (części zamienne, remonty), 
a którego problematyka nie 
za często przewijała się do­
tąd przez łamy gazety. Mie­
liśmy tutaj właściwie jedne­
go stałego, aktywnego współ­
pracownika tow. SŁAWOMI­
RA STOPĘ z Wydz. Remon­
towo Budowlanego.

Zebranie, które odbyło się 
7 bm. w Komitecie Zakłado­
wym PZPR Pionu TM należy 
uznać za udane. Powołany na 
nim został klub współpracow­
ników „Głosu" w następują­
cym składzie: prze w. tow. TA­
DEUSZ GARGUL, członko­
wie — tow. tow. SŁAWOMIR 
STOPA, JULIAN KAMIŃSKI, 
WINCENTY ROKITA, JÓZEF 
ZACHWIEJA, JAN MAŁEK, 
FRANCISZEK PIETRZYK. 
Należy podkreślić, że repre­

24 godziny wcześniej
Na cześć zbliżającej się 

konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej KF PZPR 

brygady remontowe W-17, 
pracujące w Aglomerowni 
przy rekonstrukcji taśmy 
spiekającej nr 4 — na ma­
sówce w dniu 4 listopada — 
postanowiły skrócić remont o 
24 godziny. Skrócenie czasu 
remontu pozwoliło na uzys­

Społeczne Komisje Pojednawcze 
wiele mogą pomóc

Na terenie dzielnicy dobrze roz. 
wija aię działalność powoła­
nych przed kilkoma laty osie­

dlowych sądów społecznych, dzia­
łających jako Społeczne Komisje 
Pojednawcze. Zrozumiale musi 
być, że nie wszędzie praca na 
tym odcinku jest już na wiaści. 
wym poziomie. Są zespoły lepiej 
lub gorzej pracujące 1 wiadomo, 
że ich poziom zależy od stopnia 
zaangażowania i od nabytej prak­
tyki i doświadczeń członków tych 
komisji.

W zasadzie komisje te zajmują 
się sprawami mniejszej wagi. 
To jest prawda, bo sprawy po­
ważniejsze kierowane są wyżej, 
na przykład do Kolegium Kar­
no Administracyjnego lub do Są­
du Powiatowego. Komisje Pojed­
nawcze są jednak tego rodzalu 
sądem, który potrafi załatwić u. 
godowo nawet poważne sprawy. 
Niedawno można się było o tym 
przekonać na osiedlu Zgody w 
Nowej Hucie. Odbyło się tu mia­
nowicie posiedzenie siedmiooso­
bowego zespołu komisji, w któ­
rym udział wziął sędzia Sądu 
Wojewódzkiego ob. Stanisław

Apelujemy 
do kolegów 
z walcarek!

Od dłuższego czasu uka­
zują się na łamach gaze­
ty zakładowej informacje 

o nierytmiczności pracy i nie­
wykonywaniu zadań przez 
Ocynownię Elektrolityczną. 
Nie wyczerpują one jednak 
całości tego złożonego proble­
mu. Załoga Ocynowni dokła­
da starań aby wyznaczone jej 
zadania wykonać, wiele jest 
jednak przyczyn od niej nie­
zależnych. Wykonanie planu 
uniemożliwiają opóźniane, 
nierytmiczne dostawy wsadu. 
Jakość także budzi wiele 
zastrzeżeń. Często dostarcza­
na jest blacha z wadami: 
zmarszczona, z rysami, wgnio- 

zentowane są przez tych to­
warzyszy w klubie wszystkie 
ważniejsze wydziały i oddzia­
ły Pionu, co daje gwarancję 
objęcia działalnością cało­
kształtu zagadnień oraz 
wszystkich odcinków pracy 
Głównego Mechanika HiL.

W czasie dyskusji jaka od­
była się na zebraniu omówio­
no,. szereg aktualnych zagad­
nień. Począwszy od tego jakie 
będą formy organizacyjne 
działalności klubu, do kon­
kretnej tematyki najbliższych 
korespondencji. Mówiono o 
sprawach nie tylko produk­
cyjnych i gospodarczych w 
świetle uchwał VII Plenum 
KC, lecz akcentowano rów­
nież wiele — napozór drob­
nych — zagadnień występu­
jących poza miejscem pracy. 
A więc — w komunikacji 
tramwajowej, zaopatrzeniu 
sklepów w dzielnicy, działal­
ności kulturalno-wypoczynko- 
wej itp. Klub pionu TM bę­
dzie obejmował nadsyłanymi 
korespondencjami również te 
sprawy, a to uważamy za 
bardzo dobry znak.

Po obfitości spraw i pro­
blemów jakie wystąpiły w 
dyskusji i co najważniejsze po 
ostrym, krytycznym spojrze­
niu na występujące jeszcze w 
życiu zaniedbania i niepra­
widłowości, można sądzić, że 
zyskujemy wartościowych, 
cennych współpracowników 
pisma.

(jd)

kanie dodatkowo 1800 ton 
spieku. Mimo utrudnionych 
warunków — remont nie mógł 
zakłócać normalnego toku pro­
dukcji, pracujących w pobli­
żu urządzeń — roboty prze­
biegały sprawnie. Pracami re­
montowymi kierowali tow. 
tow. Bronisław Żaba, T. Czaj­
ka, Cz. Mularczyk, W. Król.

Józef Zachwieja

Furgalskl Jako opiekun tego zes­
połu i prezes Sądu Powiatowego 
dla dzielnicy Nowa Huta.

Pisząc o tych sprawach boję 
się aby nie przesadzić 1 wydoje 
mi się, że obawy moje są słusz­
ne. Chyba nie można powiedzieć, 
że niezgoda w małżeństwie jest 
sprawą małej wagi. To są sprawy 
poważne i bardzo często trudne 
do załatwienia, a jednak działa­
cze na osiedlu Zgody dają sobie 
z nimi radę. To właśnie świadczy 
o dobrej pracy Społecznych Ko­
misji Pojednawczych, w osiedlu 
Zgody załatwiano Już sprawy ali­
mentacyjne, sprawy bicia żony 
I znęcania się nad dziećmi, spra­
wy braku troski o wychowanie 
dzieci, sprawą* nieszancwania albo 
wręcz dewastowania mienia spo­
łecznego. Rozpatrywano też spra­
wy chuliganów, pijaków i nie­
moralnego prowadzenia się ko­
biet.

Takich komisji Jak na osiedlu 
Zgody przydałoby się więcej w 
dzielnicy—

Jeremiasz Wajler

tami, plamami, „utlenienia­
mi”. „nitkami”. Trudno w tej 
sytuacji wywiązać się ze 
wskaźnika jakości, wymaga­
jącego aby 70 procent stano­
wiła produkcja w I gatunku. 
Mimo maksymalnej mobili­
zacji załoga Ocynowni Elek­
trolitycznej — bez współ­
działania ze strony kooperan­
tów — nie będzie w stanie 
wywiązywać się z zadań za­
równo w zakresie jakości 
jak i rytmiczności produkcji. 
Za dużą część wad odpowie­
dzialne są poszczególne od­

leszcze nie jest za późno
i odobnie jak inne oddzia-

M ły P-62 Ccynownia Elek­
trolityczna podjęła zobo­

wiązania dla uczczenia kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej KF PZPR. Weżmy dla 

■ przykładu dwa zobowiązania 
podjęte przez 66 osobową 
grupę pracowników, polegają­
ce na przygotowaniu do wy­
syłki wagonu z blachą odpa­
dową pakowaną w 25 kg 
paczki oraz wagonu z popio- 

1 łami cynowymi i szlamami.

Przed 
Konferencją KF

Organizacja partyjna przy
IG żywo uczestniczy w 
przygotowaniach do kon­

ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej KF PZPR. Wśród de- 

i legowanych na konferencję 
I KF są członkowie naszej 

OOP I sekretarz KZ PZPR 
| dyrekcji inwestycji tow. mgr 
' inż. Romuald Zarudzki i dłu­
goletni działacz partyjny tow. 
mgr inż. Stanisław Bystrzyńs- 

. l i. W gorącym okresie koń­
cowej fazy budowy w. pieca 
nr 5 o-ganizacja nasza skoncen­
trowała uwagę na proble­
mach budowy obiektów trans-

0 mrą współpracę huty z PKP
Wpoprzedn m artykule o- 

mawiającym zagadnienia 
transportu kolejowego w 

HiL nadmieniliśmy o trwają­
cym kursie adiunkta służby 
ekspedycyjnej. Dzisiaj po­
wracamy do tego tematu 

, m. in. także na prośbę uczest- 
1 ników tego kursu. Warto 
wspomnieć, że staraniem dy- 

' rekcji HiL, w trosce o pod- 
I niesienie kwalifikacji zawo- 
' dowych personelu ekspedy- 
| cyjno-handlowego transportu 
kolejowego, zorganizowano 
kurs obejmujący m. in. wy­
kłady z zakresu dekretu o 
przewozach, gospodarki wago­
nowej, taryfy towarowej, 
przepisów ruchowych itp.

Zarówno sama organizacja 
i prowadzenie kursu, nastrę­
czało wiele trudności. Naj­
pierw uzyskanie zgody DOKP 
i przydzielenie wykładowców, 
później przydział odpowied­
niego lokalu 1 pomocy nauko­
wych, wreszcie zabezpiecze­
nie frekwencji — jako że 
wykłady odbywały się bez 
oderwania od pracy. Obecnie 
kurs dobiegł już końca, słu­
chacze złożyli egzamin koń­
cowy uzyskując dyplomy 
adiunkta i asystenta służby 
ekspedycyjno - przewozowej 
huta zaś zyskała pracowni­
ków o wyższych kwalifika­
cjach.

Dlaczego dyrekcja HiL, 
DOKP, jak i sami uczestni­
cy, przywiązywali do kursu 
tak dużą wagę? Aby na to 
pytanie odpowiedzieć, trzeba 
podkreślić kilka istotnych 
momentów. Korzystanie z u- 
sług kolei oparte jest o sze­
reg przepisów zawartych w 
dekrecie o przewozach i in­
nych przepisach dodatkowych. 
Znajomość tych przepisów i 
ściśle ich przestrzeganie za­
pewnia właściwy tok postępo­
wania w odbiorze i nadawa­
niu przesyłek, wpływa na 
unikanie płacenia kar umow­
nych. ogranicza Drzestoi* 1 

działy Walcowni, w których 
problem jakości nie zostsł 
jeszcze opanowany na wszyst­
kich stanowiskach.

Dlatego na łamach „Głosu 
Nowej Huty" apelujemy do 
kolegów z walcarek, agrega­
tów elektrolitycznego odtłusz­
czania, wyźarzalni oraz od­
cinka przygotowania wsadu, 
aby dclożjćl wszelkich starąń 
dla poprawy 'jakości wsadu. 
Aby załoga P-627 megła na 
bieżąco wykonywać plany 
oraz nadrabiać zaległości.

Adam Franta

Większość pracowników wy­
wiązuje się ze swoich zobo­
wiązań ale znalazła się grupa 
osób, które ograniczyły się 
tylko do podpisania deklara­
cji. Jeszcze nie jest za póź­
no, o czym warto przypom­
nieć tow. tow. Kubińskiemu i 
Marcowi, którzy z pewnością 
zachęcą swoich współtowarzy­
szy pracy aby dotrzymali sło­
wa i wywiązali się z podję­
tych zobowiązań.
Klub Korespondentów z P-62 

portu kolejowego w. pieca 
nr 5, których wykonawcą jest 
głównie ZRI.

OOP IG wspólnie z kie­
rownictwem rejonu ściśle 
współpracują z organizacją 
partyjną i kierownictwem 
ZRI. Bezpośrednie kontakty i 
osiągnięta dzięki temu dobra 
współpraca pozwalają na 
pełną mobilizację załóg na 
najtrudniejszych odcinkach 
komoleksu w. pieca 5. Mię­
dzy innymi dzięki temu na 
stacji Walcownia (która wcho­
dzi w kompleks w. pieca) na 
46 ostatnio oddanych węzłów 
nie było ani jednej usterki.

Główne kierunki działania 
naszej OOP wyznaczone są 
przez wskazania VI i VII 
Plenum KC PZPR. Realizacja 
tych wskazań i wzmożona ak­
tywność na budowie w. pieca 
nr 5 jest pośrednio naszym 
wkładem w przygotowania do 
konferencji KF PZPR.

Iicnryk Trębacz

zbędne manewry wagonów, 
zabezpiecza prawidłowy spo­
sób prowadzenia dokumenta­
cji przewozowej, wreszc.e da- 

■e gwarancję prawidłowych 
obliczeń za wykonywane u- 
sługi. Nic dziwnego, że takim 
tokiem postępowania zainte­
resowana jest zarówno huta 
jak i kolej. Dla świeżo ..upie­
czonych” adiunktów i asys­
tentów, także wysiłek był o- 
płacalny. Zdobyte kwalifi­
kacje, nie tylko dają możli­
wości awansu, ale również w 
dużym stopniu ułatwią pracę 
podnosząc rangę i pewność w 
zawodzie.

Pozytywnie oceniając kurs, 
dyrekcja HiL, i kierownictwo 
Transportu Kolejowego skła­
da podziękowanie pod adre­
sem dyrekcji okręgowej PKP 
w Krakowie za wydatną po­
moc w organizacji kursu i za­
pewnieniu wysoko kwalifiko­
wanych wykładowców. Że 
kurs był udany, świadczyć 
może egzamin końcowy. Mi­
mo ostrych kryteriów egza­
minacyjnych, tylko jedna o- 
soba otrzymała poprawkę, 
wszyscy pozostali zdali z wy­
nikiem pozytywnym. Wysta­
wia to wysoką notę nie tylko 
słuchaczom, ale także wykła­
dowcom. Również serdeczne 
słowa podzięki składają u- 
czestnicy kursu mgr Dymko­
wi za zainteresowanie się 
kursem, oraz wykładowcom 
mgr Heinowi, B. Clechnemu, 
S. Dymanusowi, J. Krestii- 
nowi, 8. Greli, .1 Banasiowi, 
którzy dali z siebie maksi­
mum wysiłku i poświęcenia, 
aby całą swoją wiedzę i do­
świadczenie przekazać słucha­
czom. Dziękują za serdeczny 
stosunek, cierpliwość i tros­
kę. Zapewniają, że zdobyte 
wiadomości w pełni wykorzy­
stają dla solidnego wykony­
wania swoich obowiązków 
służbowych w imię dobrej 
wsDółnracy huty z koleją.

F. Kowalski
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PIERWSZE DNI BIEŻ. MIESIĄCA ponownie dowiodły 
jak to jest rzeczywiście u nas w hucie z rytmicznością 
produkcji. Jeszcze raz powtórzyło się wszystko jak 

w utartym schemacie. Ostatnie dni października charakte­
ryzowały się nerwową, gorączkową pracą, szturmowaniem 
planu, łataniem zaległości. W pośpiechu „upłynniało" się 
wówczas każdą tonę materiału, jaka mogła być wysłana 
odbiorcom, bądź kooperującym z sobą wydziałom huty. 
Rzecz jasna, że w ten sposób gruntownie opróżnione zostały 
magazyny, pozbyliśmy się, nawet nie tylko gotowej pro­
dukcji, ale i robót w toku. Cały nacisk położony był bo­
wiem na wykańczanie produkcji z pominięciem za­
gadnienia sukcesywnego przygotowania produkcji.

Taki „styl" pracy nie mógł oczywiście nie wywołać ca­
łej gamy ujemnych skutków. Oto miesiąc listopad znów za­
częty został bez niezbędnych zapasów robót w toku, bez 
płynności ciągu procesu wytwarzania na wszystkich urzą­
dzeniach i agregatach. Znowu pod znakiem nierylmiczności, 
nie wykorzystywania mocy produkcyjnych i co za tym 
nieuchronnie idzie — podrażania kosztów.

Dziś chciałbym skupić uwagę tylko na jednym aspekcie 
nierytmiczności pracy w hucie, mianowicie na reperkusjach 
tego występujących w Wydziale Kolejowym. Tak już jest, 
że nasz zakładowy transport spełnia niejako rolę papierka 
lakmusowego ujawniającego każde wahnięcie w równomier­
ności pracy wydziałów. Jeżeli nie ma gotowej produkcji do 
wysyłki klientom, nie ma też zapotrzebowania na wagony. 
Gdy szturmuje się plan — jak za dotknięciem czarodziej­
skiej różdżki zwiększa się zapotrzebowanie na wagony ko­
lejowe. Mechanizm bardzo prosty, rzucający światło na 
styl pracy wydziałów.

Oto kilka przykładów. Pod koniec miesiąca, w okresie 
apogeum szturmowania zagrożonego planu zapotrzebowanie 
dobowe na wagony do wywożenia gotowej produkcji 
wynosiło od 800 do 900. Wagonów krytych zamawiano po 80 
na dobę, platform — 90 do 100. A po kilku dniach, już w li­
stopadzie, zapotrzebowanie na wagony PKP spada niemal

o połowę. Dziennie zamawia się w tym okresie zaledwie 
po 500 wagonów. Nie trzeba już dodawać jakie powoduje to 
zamieszanie w pracy transportu, jakie stwarza trudności, 
aby w „szczycie” zdobyć brakujący tabor, a na początku 
miesiąca tłumaczyć się przed PKP (które też mają kło­
poty z taborem i chcą pracować rytmicznie) z malejącego 
nagle zapotrzebowania na wagony. Jak dezorganizuje to 
pracę i ile w rezultacie — niestety — kosztuje! Tym bar­
dziej, że podobne zakłócenia w rytmiczności występują nie 
tylko w hucie, ale i równocześnie w innych zakładach ko­
rzystających z taboru PKP.

NAJBARDZIEJ na pracy transportu odbija się w hucie 
nierytmiczność pracy Walcowni Zimnej Blach. Oto parę 
przykładów jak to wygląda w praktyce. 29 październi­

ka wydział zamówił 29 wagonów do wywiezienia gotowej 
blachy. 30 października — zapotrzebował 40 wagonów. 
31 października zapotrzebował 53 wagony. I oto próg no­
wego miesiąca, a wraz z tym gwałtowny spadek zapotrze­
bowania na wagony. 1 listopada zamówiono.....aż” 3 wagony
(słownie: trzy), 2 listopada — to samo, zapotrzebowanie na 
wywiezienie całej gotowej produkcji wynosiło tylko 3 wa­
gony. 3 listopada zamówiono już 13 wagonów krytych, 
a w dniu następnym — 34 wagony (w tej liczbie 20 na wy­
roby eksportowe). Z cyfr tych wyraźnie nasuwają się na­
stępujące wnioski. Na początku miesiąca fatalny „start”, 
a później stopniowo narastający „rozruch", przyspieszanie 
tempa pracy.

Oczywiście nic to nie ma wszystko wspólnego ze spokoj­

ną, równomierną pracą. Nie tylko, taki styl jest zaprze­
czeniem gospodarnego wykorzystańia taboru PKP, którego 
szczególnie teraz w okresie jesiennego szczytu, tak bardzo 
brakuje. Gdyby policzyć koszty i niepotrzebne straty, 
kwota niewątpliwie urośnie w miliony złotych. A więc 
i uwaga: oto jedno ze słabych ogniw, przez które przecie­
kają złotówki, oto zarazem wyjaśnienie dlaczego nasz fun­
dusz zakładowy kształtuje się tak niekorzystnie.

NIERYTMICZNOŚĆ PRACY bardzo poważnie wystąpiła 
w ub. miesiącu również w Walcowni Gorącej Blach. Co 
gorsze, częste były też wypadki odmawiania zapotrze­

bowanych wagonów. Rzecz jasna z powodu wahań w ilości 
wykonywanej produkcji. Powoduje to ogromne zaburzenia 
organizacyjne w pracy transportu. Wagony stoją niewyko­
rzystane, podczas gdy w innej części kombinatu, brak ich 
jak na lekarstwo. Nie trzeba już doda-zać, że za niewyko­
rzystane wagony trzeba płacić.

Znowu kilka przykładów. 28 października Walcownia Go­
rąca Blach zamówiła 130 wagonów. Wzięto jednak tylko 
95 wagonów. 35 wróciło niewykorzystane z powrotem. 
27 października odesłano z powrotem 20 wagonów. 26 paź­
dziernika — 30 wagonów. Cyfry te mówią same za siebie, 
wskazują na nieporządki i na marnotrawienie poważnych 
środków.

NIOSKI? Nierytmiczność pracy — poza wszystkimi 
ujemnymi skutkami ekonomicznymi — odbija się też 
na pracy transportu, powoduje, delikatnie mówiąc,

trudności we współpracy z PKP. Nasi kolejarze hutnicy 
zmuszani są do nierytmicznej pracy: w jednym okresie 
dwoją się i troją, by nadążyć z dostarczaniem wagonów, 
ściągają wszystkie lokomotywy, tarują wagony, ważą ła­
dunki. Tempo iście sprinterskie. W innym, nasilenie prze­
wozów wybitnie słabnie. O wykorzystaniu taboru mowy być 
nie może.

Walka o rytmiczność produkcji jest więc wspólnym, jed­
nakowo ważnym dla obu kontrahentów zadaniem.

(jd)

Bokserzy zwiększają przewagę
Do trzech punktów wzros­

ła przewaga pięściarzy Hut­
nika nad drugą w tabeli 
Gwardią Warszawa. Do koń­
ca pierwszej rundy pozostały 
jeszcze trzy kolejki spotkań. 
Hutnika czekają mecze z ŁTS 
w Gliwicach (20 listopada), z 
Zawiszą w Bydgoszczy (3 
grudnia) i z Wybrzeżem na 
własnym ringu (18 grudnia). 
Na dobrą sprawę nowohucia- 
ńie 'nie' powinni w tych trzech 
meczach stracić ani jednego 
punktu i zakończyć pierwszą 
rundę obecnych mistrzostw 
na pozycji przodownika z 
przewagą co najmniej trzech 
punktów nad rywalami. Ak­
tualna tabela przedstawia się 
następująco:

1. Hutnik 8 13 100:60
Ł Gwardia W-wa 8 10 65:69
3. Stal St. Wola 8 10 86:66
4. Folonia Gd. 8 9 87:71
s. Gwardia wr 8 8 85:71
6. Wybrzeże Gd. 8 8 75:13
7. Legia W-wa 8 « 80:73
«. ŁTS Gliwice 8 « 78:78
1. Carbo Gliwice 8 8 67:31

10. Gwardia Łódź 8 6 73:37
11. BBTS Bielsko 8 6 63:35
12. Zawisza Bydg. 8 2 51:107

W niedzielę Hutnik poko­
nał Polonię Gdańsk 14:6. Od­
było Się tylko 8 walk gdyż 
w wadze lekkiej lekarz nie 
dopuścił do walki gdańszcza­
nina Kiedrowskiego a w wa­
dze półśredniej, „dla odmia­
ny" Opach z Hutnika uznany 
został przez lekarza za nie­
zdolnego do walki.

Mecz stał na przeciętnym 
poziomie. Ponad poziom ogól­
ny „wyskoczyła" walka w 
wadze piórkowej. Żurakows- 
kl — „enfant terrible" dru­
żyny Hutnika — odniósł bez­
apelacyjne zwycięstwo nad 
ex-czempionem Bendigiem. 
Nowohucianin już w pierw­
szych sekundach walki zas­
koczył przeciwnika seriami 
ciosów, nfmo wysiłków Ben­
diga — zwłaszcza w II run­
dzie — ani na moment nie 
stracił panowania nad sytua­
cją, demonstrując szybkość i 
znakomity refleks. Sędziowie 
punktowali jednogłośnie 
magia nazwiska gdańszczani­
na nie ..zadziałała".

Bardzo liczono również na 
walkę w wadze ciężkiej, któ­
ra miała być gwoździem po­
łudnia. Nawet spiker — jak 
zawsze doskonały p. Urzę­
dowali — zapowiadając zesta­
wienia par, silnie akcentował 
nazwiska Jędrzejewski i Gug- 
niewicz. Walka istotnie była 
dobra ale tylko ze strony 
reprezentanta PolcniL Gug- 

niewicz walczył spokojnie, 
trzymał Władzia na dystans.

celnie kontrował a sam inka­
sował minimalnie. Jędrze­
jewski był bezradny.

Mógł się podobać Nako- 
nieczny, choć słaby przeciw­
nik nie pozwolił mu zade­
monstrować wszystkich moż­
liwości. Śmieszny przebieg 
miała walka w wadze lekko- 
półśredniej. Słabiutki Okrój 
wyraźnie prosił Kaima o ul­
gową taryfę. Prośba została 
wysłuchana i Kaim tylko 
markował ciosy. Ale gdy na­
darzyła się okazja gdańszcza­
nin sam uderzył mocno. Wte­
dy Kaim przestał „żartować" 
i sędzia zmuszony był odesłać 
polonistę do rogu.

W sumie przeciętne spotkanie 
— nadzwyczajnych emocji nie 
było. Przyszłość ligowych roz­
grywek bokserskich rysuje się nie 
wesoło. Kie jest to tylko nasze 
zdanie. „Trybńna Ludu” w ko­
mentarzu do bokserskiej niedzieli 
pisała: „W sumie jednak znów 
wiało nudą z rir.gów a głosy o 
potrzebie zastanowienia się nad 
przyszłością ligowych rozgrywek 
Słychać było coraz mocniej. Spra­
wa jest rzeczywiście poważna i 
’trzeba się nad nią zastanowić. 
Nie można zupełnie zrezygnować 
z rozgrywek ligowych — z nimi 
wiążą się bowiem doping i finan­
se klubowe — warto jednak znów 
myśleć nad reformami**.

PIŁKARZE WANDY 
SAMODZIELNYM 

LIDEREM
Drużyna Wandy kroczy os­

tatnio od zwycięstwa do zwy­
cięstwa. W ostatnią niedzielę 
nowohucianie wygrali 1:0 z 
rezerwą Wawelu i uzyskali 
dwa punkty przewagi nad 
drugim w tabeli zespołem.

XIII Spartakiada H L
ODLEWNIE 

NA CZELE TABELI
W lidze koszykówki trwa ostra 

rywalizacja dwu czołowych zes­
połów. Obie drużyny są do tej 
pory bez porażki — odlewnicy 
prowadzą lepszym stosunkiem ko­
szy (II miejsce zajmuje DT).

Walcownia Zimna — Walcow­
nia Drobna 32 : 31 (19:15). Najwięcej 
punktów zdobyli: Filipowicz 12 i 
Frzcpolski 10 dla Zimnej oraz 
Bochcnko 15 d a Drobnej.

Odlewnie — Aglomerownia 84:48 
(38:22)

Dyrekcja Techniczna — Zakład 
Koksochemiczny 41:31 (16:17). Gracz 
18. Biłaś 10 dla Dyrekcji, Chyła 
10 Jach 8 i Wąsik 7 dla Koksow­
ni.

HPR — Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny 41:40 (18:20) Łoziń­
ski. 18. Stypuła 14 dla HPR, Ma­
rzec 12, Frycz 10 dla W-3.

Walcownia Zimna — Aglome-

Falstart 
siatkarzy

Falstart to może za mocne 
słowo. Przegrana z wicemis­
trzem Polski nie hańbi. Rzecz 
w tym. że wicemistrz przyje­
chał do Nowej Huty w nie­
najlepszej formie. Miał jed­
nak dużo szczęścia bo trafił 
na jeszcze słabszego Hutnika.

W pierwszym secie hutnicy 
prowadzili z Legią 8:0 i...
przestali grać. W drugiej 
części tego seta legioniści 
zdobyli 15 punktów a gospo­
darze tylko trzy. W tym o- 
kresie najwięcej błędów po­
pełniali Szymczyk i Kobędza. 
Później rozkleił się Adamski, 
Jezierski — zwykle bardzo 
precyzyjny — zaczął wysta­
wiać piłkę daleko poza taś­
mę. jakby liczył, że sędzia 
zechce „ścinać”; pod koniec 
meczu, błąd za błędem popeł­
niali również „pierwsi ataku­
jący" Muszyński i Stępko- 
wicz. Jedynie rezerwowy Li- 
szowski zagrał poprawnie.

Zwycięzcy robili większość 
punktów nie z własnych za­
grań ale z błędów hutników: 
niedokładne ataki — w aut, 
w siatkę (bardzo często), 
kiepskie przyjęcie piłki z za­
grywek, nieprecyzyjne wysta­
wy.

Dzień wcześniej Hutnik wy­
grał z Warszawianką 3:0 ale 
już wtedy drużyna sygnalizo­
wała słabszą formę. Zresztą 
Warszawianka jest wyraźnie 
słabsza niż w zeszłym roku 
— przegrała także z Wawe­
lem.

Dwa gorsze mecze po uda­
nych występach w Pucharze 
CRZZ i w rozgrywkach o

SPARTA GROMI 
RYWALI

Kolejne wysokie zwycię­
stwo w mistrzostwach II ligi 
zanotowali na swym koncie 
koszykarze nowohuckiej Spar- 
ty. W Łodzi nowohucianie po­
konali tamtejszy Widzew. 
W najbliższą niedzielę Spar- 
ta grać będzie w hali Wandy 
z Baildonem o godz. 18.00.

równia 42:38 (19:23) Nlewodowskl
17, Rudy 10 oraz Bukra 13 i Klu­
ba 12.

Odlewnie — Walcownia Drobna 
78:35 (38:13) Koźlak 37, Krupa 26 
dla zwycięzców, Szych 21 dla po­
konanych.

Mecz W-3 — F-64 zakończony 
zwycięstwem Walcowni został 
zweryfikowany jako walkower dla 
Wydziału Mechanlczno-Konstruk- 
cyjnego.

Koledze
KAZIMIERZOWI 
BOCHENKOWI 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 

ukochanej 
CÓRECZKI

— składają
KOLEDZY z DZ 

Stalowy Puchar Nowej Huty 
— nie oznaczają jednak ja­
kiegoś kryzysu. Już bowiem 
na wtorkowym treningu 
wszyscy zawodnicy demon­
strowali dużą klasę. To waż­
ne bo w najbliższym okresie 
czekają Hutnika 4 spotkania 
na obcych boiskach. Dziś (so­
bota 12 listopada) Hutnik 
grać będzie we Wrocławiu z 
Odrą a w niedzielę w Wał­
brzychu z Chełmcem (bardzo 
trudny mecz wobec jeszcze 
trudniejszej widowni). Za ty­
dzień 19 bm. Hutnik grać 
będzie z GKS w Katowicach 
a 20 bm. z Gwardią we 
Wrocławiu.

LIST ZG ZZH
Klub sportowy Hutnik o- 

trzymał ostatnio pismo od 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Hutników, w 
którym czytamy; „Z okazji 
zdobycia J-ucharu CRZZ oraz 
mistrzostwa Polski związków 
zawodowych na rok 1966 przez 
siatkarzy Waszego klubu — 
Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Hutników i Fede­
racja Sportowa Hutnik prze­
syłają zawodnikom, działa­
czom oraz kadrze trenersko- 
instruktorskiej podziękowa­
nie za osiągnięte tytuły, ży­
cząc dalszych sukcesów dla 
hutniczego sportu”.

W LUBLINIE
— DRUGIE MIEJSCE
W turnieju międzyokręgo- 

wym w Lublinie startowała 
reprezentacja okręgu kra­
kowskiego w tenisie stoło­
wym (oparta na zawodnikach 
Hutnika) — broniąc zdobyte­
go przed dwoma laty pucha­
ru. Obrona nie udała się. W 
decydującym meczu Kraków 
przegrał z Rzeszowem 3:6. 
Zawiedli Chajdecki i Kawa, 
przegrywając wszystkie par­
tie. 2 punkty zdobył Pelek 
a jeden Ratzko. Ta dwójka 
nie przegrała zresztą w Lu­
blinie żadnej partii. M. in. 
Petek wygrał w spotkaniu z 
Rzeszowem z renomowanym 
Skublickim.

W turnieju indywidualnym 
było już znacznie lepiej. 
Pierwsze miejsce zajął Petek, 
wygrywając w finale ze swym 
kolegą Chajdeckim. Ten os­
tatni również zanotował suk­
ces w turnieju indywidual­
nym wygrywając w półfina­
le ze Skublickim.

♦
II turniej «trelowy z udziałem 

reprezentantów okręgu krakows­
kiego j rzeszowskiego odbędzie 
się w niedzielę w Tarnobrzegu. 
Barw Krakowa bronić będzie 
ni. in. 5 nowohucian: Petek,
Knapik, Chajdecki, Kawa (Hut. 
nlk) oraz Wcisło (Wanda). Trzech 
pierwszych z turnieju strefowego 
kwalifikuje się do turnieju ogól­
nopolskiego, który zaplanowany 
jest na 19 i 20 bm. w Rzeszowie. 
Miejsce w turnieju ogólnopols­
kim mają już zagwarantowane: 
Kalzko (z listy 14 najlepszych w 
kraju), Genowefa Kozub (pierwsze 
miejsce w turnieju okręgowym) 
oraz juniorzy Lenda i Kaczanows­
ki (z listy najlepszych w kraju).

Polonia Bydgoszcz na stadionie Hutnika
Od czasu rozegrania ostat­

niego meczu ligowego na sta­
dionie Hutnika, minęło już 5 
tygodni. Podczas tego okresu, 
sympatycy Hutnika nie mieli 
możliwości oglądania pierw­
szej drużyny w akcji. Roze­
grała ona wprawdzie w tym 
okresie pięć spotkań, w tym 
trzy mistrzowskie, ale wszyst­
kie na odległych stadionach 
przeciwników. Nareszcie więc 
w niedzielę, po raz pierwszy 
po tak długiej przerwie, sym­
patycy piłkarzy nie będą mu- 
sieli wyczekiwać z niecierpli­
wością na telewizyjne względ­
nie radiowe audycje sportowe, 
ażeby dowiedzieć się rezultatu 
spotkania — lecz czynnie bę­
dą mogli dopomagać druży­
nie w uzyskaniu jak najlep­
szego wyniku.

Przeciwnikiem Hutnika będzie 
Polonia Bydgoszcz, beniaminek 
II ligi. Polonia niejednokrotnie 
już w swojej historii opuszczała 
drugoligowe szeregi. Kilka lat da­
wniej oscylowała jednak zawsze 
między I a II ligą. Ostatnio moc­
no spuściła z tonu i rola jej może 
się ograniczyć obecnie jedynie do 
„walki o byt”, o tym, te Polo­
nia nie ma wygórowanych aspi­
racji najlepiej świadczy tabela, 
w której znajduje się na przed­
ostatnim miejscu. Przed piłkarza­
mi Hutnika, otwiera się więc do­
skonała okazja, do poprawienia 
swojego dorobku zarówno punk­
towego jak i bramkowego. Nie 
można jednak zapominać i przed 
tym chcielibyśmy j-zestrsec pil. 
karzy Hutniaa, że w sporcie, a 
przede wszystkim w piłce łatwo 
o sprawienie niespodzianki. Nie 
może być więc mowy o samo- 
uspokojeniu, o jakiejś ulgo­
wej taryfie i nastawieniu na ła­
twy lup. Taktyka Polonii na pe­
wno będzie zmierzała w kierunku 
wywiezienia z Nowej Huty jedne­
go punku. Trzeba być więc z gó­
ry nastawionym na sforsowanie 
skomasowanej defensywy polonii 
i jak oka w głowie strzec jej czo­
łowego snajpera Norkowskiego, 
który potrafi zaskoczyć najlep­
szego bramkarza i to z dalszej 
nawet odległości.

W ubiegłą niedzielę roze­
grane zostały spotkania Pu­
charu Polski, w których pora-

Surowce wtórne — cenny 
materiał dla przemysłu

Zarząd Spółdzielni Pracy „Złom- 
Stal” w Krakowie zawiadamia 
swoich klientów oraz stałych do­
stawców surowców wtórnych, że 
punkt skupu nr 3 mieszczący się 
przy ul KocmyrzowskieJ 10 został 
przeniesiony do nowego lokalu 
na osiedle Sportowe, ul. Demako- 
wa 25 (naprzeciw restauracji Lu­
dowej). Punkt ten czynny jest 
codziennie od godziny 9 do 16.30.

Z spółdzielnią tą współpracuje 
obecnie na terenie Nowej Huty 
105 dozorców, którzy uczestniczą 
w zbiórce makulatury, szmat, me­
tali kolorowych, tworzyw sztucz­
nych, opakowań szklanych. Dru­
gie miejsce pod względem akty­
wności w tej pożytecznej akcji 
zajmują szkoły.

Przypominamy ceny, jakie plą­
cą puakty skupu za poszczególne 

żek doznały obydwie drużyny 
Hutnika, przegrywając w i- 
dentycznym stosunku 0:3. 
Porażka rezerwy z pierwszo­
ligowym Ruchem Chorzów 
była z góry przewidziana, 
chociaż z przebiegu gry jest 
ona nieco za wysoka. Przy 
większym szczęściu i lepszej 
formie niektórych zawodni­
ków, Hutnik Ib mógj uzyskać 
korzystniejszy dla siebie wy­
nik. Przegrana natomiast 
pierwszej drużyny z Rako- 
wem, w tak przekonywają­
cym stosunku — nie da się 
usprawiedliwić. Wprawdzie 
zestawienie składu i nasta­
wienie drużyny szło w kie­
runku, ażeby ustrzec się kon­
tuzji w wyniku starć z ostro 
szarżującymi zawodnikami 
Rakowa, pragnącymi wyłado­
wać w ten sposób swoje roz­
goryczenie, za sprawiony im 
wcześniej przez piłkarzy Hut­
nika zawód — to tym nie­
mniej wynik meczu i przebieg 
wycarzeń na boisku nie może 
przynieść chluby. Wystarczy 
wspomnieć, że najlepszym za­
wodnikiem Hutnika był kie­
rownik drużyny Zenon PA­
JOR. który w meczu tym peł­
nił funkcję bramkarza. Swoją 
ambitną postawą j chęcią 
walki, uratowaj on zespół od 
jeszcze wyższej porażki i ró­
wnocześnie udowodnił, że jest 
najlepszym bramkarzem w 
Polsce, w gronie kierowników 
drużyn ligowych. Jest to jedy­
ny moment godny odnotowa­
nia z tego meczu.
W pozostałych spotkaniach ro­

zegranych w ubiegłą niedzielę 
przez drużyny Hutnika, Juniorzy 
Wygrali z Victoria Jaworzno 3:0, 
zdobywając bramki re strzałów 
Mikundy 2 i ząbka, a druga dru­
żyna rezerwowa zwyciężyła Wró- 
blowiankę 3:2. Bramki zdobyli: 
Pluta, Krochmal i Lisikiewicz.

W niedzielę poza meczem pier­
wszej drużyny, który rozegrany 
zostanie o godz. 11, grać będą na 
stadionie Hutnika Jeszcze junio­
rzy o godz. 9.15 z Unią Taraów i 
Hutnik n z Wandą Ib o godz. 14.

J. c.

surowce wtórne: makulatur« — 
1 zł za kg, bawełną — 2.40, wełna 
— 3.90, dzianina — 29—30 zł za kg, 
złom żelazny — 60 gr, ołów — 4 
zl, mosiądz — 5 zł, miedź — 6 zł. 
aluminium — 4 zł, kabel — 2 zł. 
tworzywa sztuczne — 70 gr do 41 
zł za kg, butelki — 1 zł i słoiki 
po musztardzie — 30 gr za sztukę.

Niedawno Spółdzielnia „Złom- 
Stal” utwórzyła ruchomy punkt 
skupu makulatury, który będzie 
docierał do wszystkich nowohuc­
kich Ssiedli.

Zachęcamy więc do zbierania 
surowców wtórnych, tak poszuki­
wanych w różnych gałęziach prze­
mysłu.
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WSA trzech organizacji
Naturalnie chodzi o ZMS, 

jednakże w trzech różnych 
pionach. Otóż, zarzady zakła­
dowe ZK, P-61 i DN zorga­
nizowały wspólną Wieczorową 
Szkołę Aktywu — dla człon­
ków swoich organizacji. Te­
matyka jest dość szczególna. 
Dotyczy zagadnień technicz­
nych. Wytrany cykl nosi na­
zwę „Technika pomaga czło­
wiekowi”. Omawiane będą

Stoczniowcy szczecińscy 
odwiedzili hutę

W ub. tygodniu odwiedziła 
Nową Hutę grupa stoczniow­
ców ze Stoczni Szczecińskiej. 
Byli to aktywiści współza­
wodnictwa pracy. Przyjechali 
do huty celem wymiany do­
świadczeń w organizacji bry­

Pierwszy w kraju przyfabryczny 
Ośrodek Społeczno-Prawny ZMS

Przy Zarządzie Fabrycznym 
ZMS Huty im. Lenina po­
wstał Ośrodek Społeczno- 

Prawny. Pierwsza tego rodza­
ju przyfabryczna pla­
cówka w kraju! Gdyby ta in­
formacja miała być wierną 
relacją z przebiegu spotkania, 
na którym powołany został 
Ośrodek to wypełniłyby ją 
przede wszystkim entuzjasty­
czne wypowiedzi o dobrej, 
bardzo potrzebnej inicjatywie 
ZMS. Wypowiedzi ludzi, któ­
rzy potrzebę stworzenia tej 
placówki znają z codziennej 
pracy: posła K. Kurasia, szefa 
nowohuckiej Prokuratury J. 
Kramerisa, dyrektorów HiL 
S. Suchońskiego i J. Olszow­
skiego, gł. inżyniera d. s. tech­
niki kombinatu J. Wawrykie- 
wicza, sędziego T. Wali­
ckiego (prowadzącego podobną 
placówkę przy ZW ZMS w 
Krakowie), przew. ZD ZMS 
A. Peszko.

Na co liczyć mogą młodzi 
ludzie — dla których przezna­
czony jest Ośrodek Społeczno- 
Prawny? Na wszechstronne 
bezpłatne porady prawne, na 
prowadzone przez fachowców 
odczyty, poszerzające wiedzę 
o niezbędnych w codziennym 
życiu przepisach prawa, na 
konkretną pomoc w różnych 
trudnych sytuacjach życio­
wych. Ośrodek ma ambicję 
radzić młodym ludziom w 
kłopotach, chronić ich przed 
kolizjami z prawem a jeśli 
im się już zdarza — pomóc 
wybrnąć z sytuacji, zapewnić 
szansę wymazania niewłaści­
wych postępków.

Program działania wyzna­
czą zresztą potrzeby. „Asorty­
ment” przestępstw o charak­
terze społecznym dokonanych 
przez nieletnich — jak mówił 
szef Prokuratury — jest ob­
szerny. W tym roku np. w 
kartotekach karalności odno­
towano aż 300 nieletnich prze- • 
stępców z Nowej Huty. Ale 
oni nie przyjdą sami do O- 
środka Społeczno-Prawnego. . 
Na to nie można liczyć. Trze- I 
ba do nich dotrzeć. W tym 1 
niezbędna jest pomoc przede ! 
wszystkim znających swo- I 
je środowisko terenowych or- , 
ganizacji ZMS a także sfszys- j 
tkich czynników, które mają | 
z tymi problemami kontakt w l 
codziennej działalności. |

Kierownik Ośrodka inż.
Biegun pieczołowicie przecho- 1 

problemy z zakresu technolo­
gii i organizacji produkcji w 
naszym kombinacie, - także 
tematy ogólniejsze z dziedziny 
hutnictwa.

Wykład inauguracyjny wy­
głosił mgr i .iż. R. Głąb. 
Brzmiał on „Historia kokso- 

wnictwa". Następnie planuje 
się omawianie innych gałęzi 
hutnictwa, oraz spotkania z 
kierownikami wydziałów.

gad pracy socjalistycznej. 
Gości z nad morza przyjął w 
imieniu ZF ZMS tow. A. Pe- 
szko, a informację na temat 
organizacji współzawodnictwa 
w HiL złożył tow. J. Zdra­
dzisz. J. 2.

wuje deklaracje Jego honoro­
wych członków — dyrekto­
rów, prokuratorów, sędziów, 
funkcjonariuszy MO. którzy 
będą mieli na codzień wiele 
okazji udzielania pomocy. O, 
choćby spojrzenie łaskawszym 
okiem przy przyjmowaniu do 
pracy młodziutkich ex-więź- 
niów, (przed którymi zakłady 
tak kurczowo się bronią) — to 
już duża pomoc w ich moral­
nej rehabilitacji.

Trudny obowiązek pokiero­
wania pracą Ośrodka Społecz­
no-Prawnego przyjęli na sie­
bie: inż. Adam Biegun (kie-* 
równik Ośrodka), prok, Irene­
usz Wincencik (sekretarz), Ro­
mana Szymanek (sekcja po­
pularyzacyjna), sędzia M. Ka­
niowa i prawnik Stanisława 
Kostro (sekcja poradnictwa), 
prok. Andrzej Solak (sekcja 
d. s. młodzieży społecznie nie­
przystosowanej). n
>OO<XX>OOOOOOOOO0OOOO

M ODA

Ciepły Jesienny kostium. Żakiet 
krótki, lekko dopasowany. Kie­
szenie nakładane. Nowym szcze­
gółem w modelu jest dwurzędowo 
zapięcie, przy którym Jeden rząd 
guzików jest przyszyty do znaj­
dującej się wewnątrz, niewidocz­
nej listwy — drugi rząd jest tyl­
ko ozdobą. Mankiety żakietu 1 
lekko podniesiony kołnierz są 
przykryte miękkim futrem z po­
pielic. Spódniczka poszerzona. 
Model jest wykonany z wełny o 
szaróplatynowym odcieniu (kolor 
niezwykle modny w tym sezonie).

Zmiany w ZZ Stalowni
Ostatnio dokonano — z u- 

działem egzekutywy i kiero­
wnictwa wydziału — oceny 
pracy Zarządu Wydziałowego 
P-50. Wskazano błędy i sła­
bości pracv niektórych człon­
ków’ ¿Z. W wyniku dyskusji 
i głosowania wyprowadzono z 
ZZ ZMS P-?0 kol. ko’. Cier- 
niaka i Podsiadłę. Dokonano 
także zmiany na stanowisku 
przewodniczącego ZZ. Na 
mieisce tow. M. Ciężarka 
(k‘óry pozostał w składzie za- 
-zadu) wvbranv został tow. 
Czesław Starostka.

Poza tym w skład ZZ wy­
brano tow. Marca.

ffloporwj&my...
...w związku z rozrostem os. 
Bieńczyce Nowe w kierunku 
północnym wydłużenie linii 
autobusowej nr 123, dla wy­
gody mieszkańców tuch rejo­
nów. Propozycje dedykujemy 
MPK.

Uwaga narciarze!
Oddział PTTK HiL prowa­

dzi w każdą środę i piątek od 
godz. 18.30, w sali gimna­
stycznej szkoły nr 81 (osiedle 
Krakowiaków) przedsezonową 
zaprawę gimnastyczną, pod 
kierunkiem fachowego in­
struktora.

Zapraszamy wszystkich za­
interesowanych.

CZYTELNICY
Czy nie można oddać w 

depozyt?
I znów list z serii dotyczą­

cej hoteli pracowniczych. Tym 
razem pisze nasz Czytelnik ob. 
J. C. (nazwisko znane Redak­
cji) o bezwzględnym postą­
pieniu z jego rzeczami, które 
pozostawił na przechowaniu u 
kolegi, w okresie przepro­
wadzki do spółdzielczego mie­
szkania, które autor listu o- 
trzymał wraz ze swoją rodzi­
ną. Były to rzeczy drobne, m. 
in. praca dyplomowa, i nie 
zabierające większej ilości 
miejsca. Ob. J. C. jako były 
mieszkaniec hotelu w bl. nr 43 
w os. Na Wzgórzach Krzesła- 
wickich ma żal do kierownic­
twa hotelu za bezwzględne 
postąpienie z jego rzeczami, 
które zostały usunięte do piw­
nicy, a częściowo zaginęły. 
Nadmienić należy, iż w okre­
sie przeDrowadzki autor listu 
miał tak poważne trudncści, 
jak choroba żony, co spowo­
dowało, iż nie mógł odrazu 
zabrać wszystkich swoich rze­
czy z hotelu.

Jakkolwiek faktycznie ist­
nieją przepisy o niemożności 
przechowywania rzeczy osób 
nie mieszkających już w hote­
lu. to jednak chodzi w tym 
wypadku o bardziej ludzkie 
podejście do sprawy ob. J. C. 
Słuszna wydaie się jego pro­
pozycja stosowania w wyjąt-

W KAWIARNI ZDK HiL
W różnego rodzaju impre­

zach, organizowanych w ka­
wiarni Domu Kultury HiL 
przeważa młodzież. Szczegól­
nym zainteresowaniem cieszą 
się wieczory dla słuchaczy 
Studium Estetyki i członków 
Klubu Miłośników Teatru. 
Znaczną frekwencję zanoto­
wano m. in. na wieczorze mu­
zycznym Danuty Byrczek. ab­
solwentki Wyższej Szkoły 
Muzycznej — 70 proc, słucha­
czy stanowili młodzi. Z dużą 
kulturą słuchali oni utworów 
Bacha, Bethouena, Chopina 
i Szymanowskiego, nawet 
przedstawiciele big-beatu słu­
chali z uwagą muzyki po­
ważnej.

Jest to niemały sukces. Dom 
Kultury w przyszłości planuje

Huta Im. Lenina jest zakła­
dem wyposażonym w setki 
ur.-ąd7eń transportowych — 

snwnie, do obsłngi których obok 
operatorów — suwnicowych, ko. 
niecona jest odpowiednio przesz­
kolona obsługa naziemna, dołowa 
tzw. hakowi. Nikt poza hakowym 
nie ma prawa do obsługi haka 
suwnicy i podawania sygnałów 
porozumiewawczych suwnicowym. 
Jednocześnie suwnicowy nie ma 
prawa reagowania na sygnały po­
dawane przez osoby nie będące 
hakowymi.

W HiL zaopatrzono hakowych 
w specjalne opaski na rękawie, 
odpowiednio przeszkolono, zaopa. 
trzono w instrukcje. Hakowi prze­
chodzą specjalne badania le­
karskie. Wydawać by się mogto, t- spełniono już wszystkie wa­
runki bezpieczeństwa pracy, bo 
nawet w wielu miejscach w wy­
działach huty umieszczono spe­
cjalne tablice obrazujące sygnały 
porozumiewawcze między hako­
wym i suwnicowym. Mimo to 
jednak służba bhp i społeczna 
inspekcja pracy stwierdziła sze­
reg przypadków niewłaściwego 
podawania sygnałów przez hako­
wych i co gorsze, zaistniały wy­
padki przy pracy spowodowane 
niezrozumieniem wadliwego syg­
nału przez suwnicowego.

Obserwacje wykazały, że ruchy 
rąk hakowych często w niczym 
nie przypominają przepisowych 
sygnałów, dozór techniczny nie 

zawsze zwraca na to uwagę, a 
ewentualna domyślność suwnico­
wych nie stanowi gwarancji bez­
piecznego wykonania pracy. Po­
stanowiono ponownie przeszkolić 
hakowych i zaopatrzyć ich w 
załącznik do posiadanej instruk­
cji bhp — obrazujący przepiso­
we dawanie ręką sygnałów poro, 
zumiewawezyeh przez hakowego. 
W tego rodzaju załącznik zaopa. 
trywane są obecnie wszyscy ope­
ratorzy suwnic.

Często zdarza się tak, że suw­
nicowy przechodzi z obsługi jed­
nej suwnicy na drugą. Są przy-

kowych wypadkach formy tak 
zw. depozytu. Zdarzyć się np. 
może, iż były mieszkaniec ho­
telu z przyczyn od siebie nie­
zależnych nie zdąży na czas 
zabrać ze sobą wszystkiego, co 
stanowi jego własność, np. za­
choruje. Wówczas powinna 
jednak istnieć możliwość 
przyjścia mu z pomocą w pro­
ponowany sposób, jak to się 
już w niektórych hotelach 
stosuje.

Sadzimy, iż kierownictwo 
hotelu nr 43 uwzględni sytua­
cję naszego Czytelnika, w ja­
kiej znalazł się w okresie 
przeprowadzki i zwróci mu 
resztę rzeczy, które stanowią 
jego osobistą własność.

• Ik.

KSIĄŻKI
Kazimierz Brandys — 

..Obrona Grenady i inne opo­
wiadania” — Zbiór nowel, 
których w sumie jest dzie­
więć. Całość przejrzana i po­
prawiona przez autora. Wśród 
nowel m. in. znajdują się tak 
znane jak: ..Bardzo starzy 
oboje”, „Romantyczność", 
„Jak być kochaną”, oraz no­
wela filmowa do tej pory 
jeszcze nie drukowana „In- 
karno". przerobiona ze sztuki 
pod tym tytułem. 
PIW, cena 30 zł.
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

coraz częstsze organizowanie 
tego rodzaju imprez.

REMONT UL. CENTRALNEJ
Trwają prace przy remon­

cie ul. Centralnej, na odcinku 
od szosy Kraków-Nowa Huta 
do KZBiŻ w Łęgu. Całość ro­
bót. których koszt wyniesie o- 
koło 1300 tys. zł, ukończona 
zostanie w roku przyszłym. 
Równocześnie po obu stro­
nach ul. Centralnej buduje 
się chodniki.

NOWA SZKOŁA 
PODSTAWOWA 

w os. SŁONECZNYM
Wprawdzie nie w nowym 

budynku, niemniej własna, 
osiedlowa, dzięki której kil­
kaset dzieci skróci sobie dro­
gę do szkoły. Nowa Szkoła 
Podstawowa nr 105 zlokalizo­
wana została w budynku opu­
szczonym przez XII Liceum 
Ogólnokształcące, którego 
młodzież uczy się obecnie w 
pięknym, nowoczesnym gma­
chu w os. Kolorowym.

<n

Kwartał BHP

Bezpieczeństwo pracy 
przy obsłudze suwnic

padki braku obsady suwnicy i 
suwnicowy, który przyzwyczaił się 
już do swego urządzenia, musi 
np. zastępować kolegę w kabinie 
innej suwnicy. Huta przyjmuje 
nowych pracowników, którzy mi­
mo, że przeszli przeszkolenie i 
złożyli egzamin uprawniający do 
obsługi suwnicy, nie posiedli 
jeszcze tej wprawy w sterowaniu 
urządzeniem, jakie daje dłuższa 
praktyka. Podobnie jak kierow­
ca, który nie dawno otrzymał 
prawo jazdy i jeszcze niezbyt 
pewnie czuje się za kierownicą.

Wielu naszych „świeżo upieczo. 
nych” kierowców, zaopatrzyło 
już swe pojazdy w plakietkę w 
postaci zielonego liścia. Jest to 
sygnał dla przechodniów i dla 
innych kierowców, uprzedzający, 
że prowadzący pojazd nie posiada 
jeszcze dostatecznego doświadcze­
nia. W Hucie im. Lenina zosta­
nie w najbliższym czasie wpro­
wadzony podobny system ozna. 
ezania suwnic, których operator 
— suwnicowy nie jest jeszcze 
doświadczonym i przyzwyczajo­

SygngtLL.Wisazumlewawcze

„Paluszek i główka” to już 
przestała być nawet szkolna 
wymówka. A to już nie szko­
ła. Wprawdzie na stanowi­
skach widnieją szyldziki „o- 
brabiarka szkolna" ale ich 
młoda obsługa, traktowana 
jest przez kierownictwo Wy­
działu Mechaniczno-Konstru- 
kcyjnego jak pełnoprawni 
pracownicy, kandydaci na 
dobrych fachowców z dużymi 
szansami na awans. Ale awans 
nie przychodzi sam, trzeba go 
sobie wypracować. A tymcza­
sem w notesiku mistrza Je­
rzego Czajki — opiekuna sta­
żystów — pod nagłówkiem 
„nieusprawiedliwiona absen­
cja” znalazły się nazwiska: 
Zbigniewa Kowalczyka, Ed­
warda Grochala, Edwarda 
Niewitaly, Edwarda Musiała, 
Stanisława Marcinkiewicza, 
Władysława Wędzicha, Wła­
dysława Nowaka, Bronisława 
Poznańskiego, Bronisława 
Zborocha. Pewnie, każdemu 
może się zdarzyć. Nie wątpi­
my jednak, że z takiego po­
wodu nie będziemy już wy­
mieniać ich nazwiska w na­
szej rubryce.

Natomiast z przyjemnością 
powtórzylibyśmy je pod na­
główkiem „wzorowi stażyści", 
w towarzystwie np. Edwarda 
Wilka czy Franciszka Mrozo- 
wicza, którzy wyróżniają się 
solidnością w 95-osobowei 
grupie swoich rówieśników. W 
ciągu paru tygodni pracy w 

nym do urządzenia pracownikiem. 
Będzie to dla hakowych, dozoru 
technicznego i reszty załogi syg­
nał ostrzegający, że suwnicowy 
nie posiada dłuższej praktyki, że 
należy zachować szczególną 
ostrożność.

Sygnałem będzie zawieszona na 
zewnątrz kabiny suwnicy, łatwo 
dostrzegalna, żółta chorągiewka z 
namalowanym zielonym liściem 
np. klonu. Propozycje idą w tym 
kierunku, aty okres obowiązko­
wego oznaczania suwnicy tym 
sygnałem trwa! sześć miesięcy. 
Byłby to jednocześnie okres pew. 
nego samodzielnego stażu dla 
suwnicowych (po okresie obowiąz­
kowej, odbywanej przy doświad­
czonym suwnicowym praktyki).

Trudno już dziś twierdzić, to 
w ten sposób w pełni zagwaran­
tuje się bezpieczne warunki pra. 
ey. Pomysł jednak jest słuszny, 
bo wszystko co zmierza do lepsze­
go zabezpieczenia załogi przed 
wypadkiem przy pracy — nie jest 
zbyteczne.

SŁAWOMIR STOPA

charakterze stażystów zdołali 
nieźle opanować swój fach 
i jeśli tak dalei pójdzie nie­
długo dorównają sprawnością 
i umiejętnościami zawodowy­
mi rutynowanym fachowcom.

Można by tu jeszcze wymie­
nić wielu ich kolegów, równie 
dobrze pracujących ale star­
czy nam do tego okazji, bę­
dziemy się przecież „spoty­
kać" na tych łamach co ty­
dzień.

Oto dwaj z dobrze pracujących 
w W 3 stażystów — Edek WILK 

i Franek MROZOWICZ.
rot. St. Gawliński
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POGODA MPO przed zimą CO W TYGODNIU?
LISTOPAD, jak dotąd, był cie­

pły; średnia tempeyet. pierw­
sze) dekady dla Krakowa wyno­

si 8.2 st.. jest wice dwukrotnie 
wyższa od średniej wieloletniej 
całego miesiąca (-',1 st.). A na po­
łudnie od Krakowa było jeszcze 
cieplej, w takim np. Nowym Są­
czu panowało istne lato, tempera­
tura dochodziła tam do 20 st. W 
czwartek pogoda zaczęła się psuć. 
Polska dostawała się w zasięg wy­
żu skandynawskiego, co przeja­
wiło się we wzroście zachmurze­
nia. aż do opadów włącznie i w 
ochłodzeniu. W najbliższych 
dniach zachmurzenie będzie 
zmienne, temperatura w dzień 
wahać się będzie w granicach 10 
st.. lub nieco poniżej. Zwolna za- 
czną występować coraz większe 
przejaśnienia i rozpogodzenia, a 
wówczas noce staną się chłodne, 
trzeba się będzie przygotować na 
przymrozki do kilku stopni poni­
żej 0. PROMYK

Ciekawe imprezy w Klubie Prasy
Kierownictwo Klubu MPiK 

w Nowej Hucie ustaliło już 
plan perspektywiczny imprez, 
spotkań, odczytów, prelekcji 
i wystaw do końca bież. roku. 
W bież, miesiącu swymi wra­
żeniami z podróży po Anglii, 
Francji, Belgii i Holandii po­
dzieli się ze słuchaczami mgr 
H. Bohdanowicz. Impreza no­
si nazwę „Europa Zachodnia 
1966 r.”.

Następnie planowane jest 
spotkanie ze znanym literatem 
Stefanem Otwinowskim — 
delegatem na Kongres Kultu­
ry, przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych w relacji 
red. Z. Turka oraz wykład 
prof. Laptera pt. „Na margi­
nesie sesji ONZ”. Tę ostatnią 
imprezo organizuje Klub Pra­
sy wspólnie z Polskim Insty­
tutem Spraw Międzynarodo­
wych.

CO CZYTAĆ?
Guillame Apollnaire — 

„Toeta zamordowany" — Tom 
zawiera kilkanaście opowiadań 
tego znakomitego francuskie­
go poety. Całość jest nie­
zwykle interesująca za­
wiera wiele szczegółów auto­
biograficznych. Autor przed­
stawia swoją filozofię życio­
wą. portrety swoich znajo­

mych i przyjaciół. Przekład 
Julii Hartwig i Artura Mię­
dzyrzeckiego.

Wyd. Literackie, cena 14 zł.

• OGŁOSZENIA DROBNE«

ANNA SIEDLTK zgubiła świa­
dectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej.

Zgubiono świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej na naz­
wisko MARIA BĘBEN.

LEOKADIA GORZKOWSKA 
zgubiła świadectwo ukończenia 
szkoły pods'tawowej.

LEOKADIA LEWICKA ogłasza 
zgubę świadectwa ukończenia 
szkoły podstawowej.

notatnika obserwatora
LAMPY SĄ, 

ALE NIE ŚWIECĄ
Komu mogą służyć lampy 

uliczne bez światła? Takie py­
tanie zadawali sobie przecho­
dnie na ul. Wojewódzkiej w 
dniu 7 tm. w godzinach ran­
nych. Była właśnie duża mgła 
i dlatego paliła się większość 
lamp przy tej ulicy. Ale nie 
wszystkie. Na odcinku od 
Czyżyn do Placu Centralne-

ze Szkoły ni 82!
Uczniowie Szkoły Podsta­

wowej Nr 82 z osiedla 
Sportowego, zamieszkali 

w osiedlu Zielonym — z klas 
VII i VIII pracowali w czynie 
społecznym przy sadzeniu 
krzewów i żywopłotu na zie­
leńcach swego osiedla. Ogółem 
pracowało 23 uczniów. Zasa­
dzono 65 s:\. krzewów, oraz 
wykonano 85 m. b. żywopło­
tu. Wartość czynu społecznego 
wyniosła 1500 zł. Uczniowié 
przepracowali 28 godzin.

Nowohucki Oddziaj Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczy­
szczania zabezpieczył już 70 
proc, ogólnej ilości piasku i 
żużla, potrzebnego do posypy­
wania jezdni w czasie zimy. 
Tak więc pierwszy atak zimy 
nie powinien zaskoczyć na­
szych „drogowców" z terenu 
Nowej Huty.

Magazynowanie żużla postępu­
je w miarę zużywania koksu w 
kotłowniach Miejskiego Przedsię­
biorstwa Energetyki Clepłnej. Po­
zostały sprzęt, potrzebny do u- 
trzymywania oblodzonych jezdni 
w stanie używalności byl przeglą­
dnięty i uzupełniony w okresie, 
letnim.

Tak więc wydaje się, że u- 
żytkownikom jezdni i chod­
ników nie grozi ze strony au­
ry poważniejsze niebezpie­
czeństwo. m

W listopadzie odbędzie się 
również wieczór satyry ra­
dzieckiej (z okazji 49 rocznicy 
Rewolucji Październikowej), 
odczyt inż. W. Wichmana pt 
„Szwecja, kraj bliski, a nie­
znany” oraz prelekcja pn. „Co 
nowego na Węgrzech?”, połą­
czona z filmem.

Również bogato przedstawia 
się plan imprez na grudzień. 
M. in. projektowane jest spot­
kanie z częścią załogi jachtu 
„Śmiały", ilustrowane filmem 
z podróży, wieczór autorski 
Olgierda Budrewicza i odczyt 
o sytuacji w Chinach.

W salonie wystawowym 
Klubu MPiK czynna jest o- 
becnie wystawa pt. „Tysiącle­
cie Państwa Polskiego w fila­
telistyce". 25 bm. otwarta zo­
stanie nowa ekspozycja, na 
którą złożą się prace malar­
skie rektora Akademii Sztuk 
Plastycznych z Budapesztu.

m

Mieszkańcy postulują
Z. inicjatywy KD Frontu 

■Tednośći NartJthi T Prezydium 
DRN w poszczególnych osie­
dlach dzielnicy, zakładach 
pracy i instytucjach odbywa­
ją się spotkania posła na Sejm 
Kazimierza Kurasia oraz rad­
nych m. Krakowa, przede 
wszystkim dzielnicy, z wy­
borcami. Spotkania te mają 
na celu informowanie miesz­
kańców Nowej Huty o reali­
zacji planów gospodarczych, z 
drugiej strony zbieranie dal­
szych uwag i wniosków wy­
borców.

Organizowane są również 
zebrania poszczególnych ko­
misji Rady, na których poru­
sza się najistotniejsze spra­
wy naszego miasta.

WNIOSKI ZAŁOGI 
„CEMENTOWNI” 

NOWA HUTA
Skierowane były głównie 

go trzy były zupełnie zepsu­
te, a parę miało tylko po jed­
nym świetle.

Wynika stąd wniosek, • iż 
warto od nowa przejrzeć stan 
oświetlenia ulicznego, bo 
zmrok zapada teraz wcześnie, 
a i mgły utrudniają widocz­
ność. Tę jesienną dygresję 
należy zaadresować do Wy­
działu Gospodarki Komuna’-
nej PDRN. lk.

Prace te były wykonane z 
okazji uczczenia 49 Rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Uczniowie pracowa­
li pod kierownictwem Tere­
nowego Opiekuna Społecznego 
Osiedla Zielonego ob. Wojcie­
cha DUSZENKO.

Kierownictwu Szkoły Pcdst. 
Nr 82 należą się serdeczne 
śłowa podziękowania za pomoc 
w tej akcji.

KOMUNIKAT
W dniu 13 bm. o godzinie 9.00 

sekcja motorowa KS „HUTNIK” | 
urządza I krok motocyklowy.
Zbiórka przed stadionem KS
Hutnik Nowa Huta Suche Stawy.

Zgłoszenia przyjmowane będą 
na miejscu przed stadionem.

Bardzo ęrektcwnle wyglądała dekoracja na placu Centralnym — 
ustawiona przed <9 rocznicą Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Dalsze zdjęcia związane z tym tematem zamieszczamy na str. 8.

Fot. J. BROŻEK

Nowe świetlice
W bl. nr 16 os. 20-lecia 

(Bieńczyce Nowe) otwarto o- 
statnio nową świetlicę dla 
młodzieży tego osiedla, jak 
również os. Jagiellońskiego. W 
uroczystym otwarciu placów­
ki wzięli udział przedstawi­
ciele Wydziału Oświaty Pre­
zydium PRN. komitetu osie­
dlowego, mieszkańców. Z tej 
okazji, dzieci i młodzież przy­
gotowały bogaty program ar­
tystyczny, na który złożyła się 
zgaduj-zgadula, recytacje, pio­
senki.

Przy zorganizowaniu świet­
licy pomogli w dużym stop­
niu: Wydział Oświaty, DZBM, 
Komitet Osiedlowy. Ten o- 
statni zakupił kilka instru­
mentów muzycznych dla ma­
jach tu powstać zespołów. 
Wydział Oświaty natomiast 
przeznaczył dla świetlicy 
wzmacniacz.

Od 1 bm. również najmłod­
si mieszkańcy os. Wandy i 

pod adresem Służby Zdrowia. 
M. irt zgłoszono postulat, aby 
przez zwiększenie etatów pie­
lęgniarek zorganizować dyżu­
ry przez całą dobę. Dzięki te­
mu, załoga pracująca na 3 
zmiany, w każdej chwili ko­
rzystać będzie mogła z pomo­
cy lekarskiej, w razie nagiego 
wypadku. Narzekano również 
na tłok, panujący w aptekach, 
co można częściowo usunąć 
uruchamiając dwa okienka 
sprzedaży leków. W wielu 
aptekach Nowej Huty jest to 
już stosowane.

Wnioski załogi „Cementow­
ni" dotyczyły również potrze­
by zlikwidowania sprzedaży 
piwa w kioskach na placu tar­
gowym w os. Wandy, sprzeda­
ży alkoholu w pawilonie nr 
208 w os. Bieńczyce Nowe 
(bliskość hoteli robotniczych) 
itp.

POSTULATY 
MIESZKAŃCÓW OSIEDLI 

MIEJSKICH
W szeregu osiedli miejskich 

Nowej Huty odbyły się już 
spotkania radnych z miesz­
kańcami, m. in. w os.: Cen­
trum C, Zgody, Uroczym, 
Centrum D, Handlowym i 
Spółdzielczym. W ożywionych 
dyskusjach obecni poruszali 
swoje liczne kłopoty i bolącz­
ki prosząc o rozpatrzenie ich 
przez kompetentne czynniki. 
Wiele wniosków dotyczyło 
spraw porządkowych, np. u- 
porządkowania terenu wokół 
kotłowni w os. Kolorowym, 
zakładania żywopłotów we­
wnątrz osiedli celem ochrony 
kwietników i trawników, ko­
nieczności remontu dachów w 
szeregu bloków itp.

Wiele krytycznych uwag 
skierowanych było pod adre­
sem DZBM-u i ADM-ów. 
Istotną sprawą jest również 
założenie oświetlenia w Parku 
Młodzieżowym w os. Koloro­
wym: panujące tam ciemności 
sprzyjają wybrykom Chuli­
gańskim. Dla dzieci i młodzie­
ży należy zorganizować nowe 
świetlice i izby majsterkowa­
nia.

SPOTKANIE 
W POLIKLINICE 
— NA TEMAT 

SŁUŻBY ZDROWIA
Wiele zagadnień, dotyczą­

cych pracy Służby Zdrowia w 

Willowego mogą korzystać ze 
świetlicy młodzieżowej, dobrze 
wyposażonej przez Wydział 
Oświaty. Obecnie rozpoczyna 
się tutaj organizowanie dzia­
łalności oświatowo-wychow- 
czej i artystycznej.

W tym samym czasie w szko­
le nr 101 w os. Jagiellońskim 
uruchomiono międzyszkolną 
pracownię majsterkowania, 
modelarsko-szkutniczą. Jest 
to filia Domu Kultury Dzieci 
i Młodzieży w Nowej Hucie, 
wyposażona przez ZD LOK. Z 
pracowni korzystają głównie 
chłopcy, natomiast dla dziew­
cząt, od 15 bm. planuje się 
zorganizowanie świetlicy w 
szkole nr 115 w os. Kazimie­
rzowskim. Będzie to również 
filia DKD i M.

Ostatnio powstaje coraz 
więcej tego rodzaju placówek, 
głównie dzięki wysiłkom i 
staraniom Wydziału Oświaty.

m

dzielnicy, działalności Komi­
sji Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, realizacji postulatów mie­
szkańców, zgłoszonych w cza­
sie kampanii przedwyborczej 

-poruszono na spotkaniu z 
przecjstAwięięląrpi władz i 
dzielnicy, w świetlicy Polikli­
niki. M. in. w dyskusji, praco­
wnicy Służby Zdrowia zwró­
cili uwagę na potrzebę obję­
cia patronatu nad Szpitalem 
Miejskim przez Hutę im. Le­
nina lub inny większy zakład 
z terenu Nowej Huty, przy­
spieszenia rejonizacji szpitala, 
radiofonizacji itp. Wiele wnio­
sków dotyczyło IV Przychodni 
Obwodowej, m. in. doprowa­
dzenia do budynku ciepłej 
wody, założenia oświetlenia 
na zewnątrz gmachu i in. 
Istotną sprawą jest również 
przyspieszenie budowy basenu 
kąpielowego dla dzieci będą­
cych w okresie rehabilitacji, 
zapewnienie kredytów na re­
mont Domu Dziecka, przy­
spieszenie budowy pomiesz­
czeń dla protczowni denty­
stycznej.

PLAN SPOTKAŃ
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

W ciągu najbliższych 7 dni 
planowane są 3 spotkania z 
mieszkańcami dzielnicy: 15 
bm. w szkole nr 82 dla os. 
Zielonego i Sportowego, 17 
bm. w szkole nr 115 dla os. 
Bieńczyce E, G-l, G-2, i H. 18 
bm .w szkole nr 84 dla miesz­
kańców os. Szkolnego. Począ­
tek spotkań o godz. 18.

ODPOWIEDZI 
REDAKCJI

Ob. STEFANIA DUDZIAK 
— dziękujemy za list. W po­
ruszonej przez Panią sprawie 
chcemy wyjaśnić, że istotnie 
dzieci urodzonych w dniu 7. 
X. 66 r. w Nowej Hucie było 
więcej. „Podopiecznym" NRD 
mogło zostać jednakże tylko 
jedno dziecko. Wybór paał na 
Kasię Migałę — o czym infor­
mowaliśmy w numerze 43 
(516) „Głosu”. Dlaczego akurat 
to dziecko zostało wybrane — 
spośród kilku — trudno nam 
wyjaśnić. Sądzimy, że po pro­
stu decydował o tym przypa­
dek-

KINA
ŚWIT godz. 15.45". 13.90 i 20.15 od ( 

11 do 27 bm. „Z pieklą do Texa-» 
su" produkcja USA, dozw. od 
1st 14.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17 i ■_
19.15 od 12 do 13 bm. „Urocza go- l 
spedyni” produkcji USA, dozw. 
od lat 14. od 16 do 19 bm. „Prawo
1 pięść" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIATOWID godz. 13.45, 13.00 i
20.15 od 12 do 17 bm. „Zemsta 
OAS” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 18 do 23 bm. 
„Marysia i Napoleon" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID gedz. 15.45, 18.00 i 
15, 17.15 i 19.30 od 11 do 14 bm. 
„Lekarstwo na miłość" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16, od 15 do 
18 bm. „Fatalny list” produkcji 
angielskiej, dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 11 do 13 bm. „Banda” pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16, 
od 14 do 1» bm. „Biały Kanion" 
produkcji USA, dozw. od lat 14, 
od 17 do 20 bm. „Rancho w doli­
nie” produkcji USA, dozw. od 
lat 12.

KOLOROWE od 11 do 13 bm. 
„Śmierć Beli" produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 14, od 15 do 16 
bm. „Zabić drozda" produkcji 
USA, dozw. od lat 14, od 18 do 20 
bm. „Banda” produkcji polskiej, 
dozw. od lat 16.

BALLADYNA 11 1 n bm. ;,Sy­
stem” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16, od 16 do 17 bm. 
„Ulica Nadmorska" produkcji ra­
dzieckiej, dozw. od lat 1L

TEATR LUDOWY
12 bm. godz. 19.15 „Skowronek", 

13 bm. godz. 19.15 „Zemsta”, N 
bm. teatr nieczynny, 15 bm. godz. 
17.00 „Zemsta", 16 bm. godz. 17.00 
„Zemsta", 17 bm. teatr nieczynny, 
18 bm. godz. 17.00 „Zemsta”.

UWAGA bilety na odwołane 
przedstawienie pt. „Igraszki z dia­
błem" będą ważne na najbliższe 
przedstawienie.

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
14. XI. godz. 18.30 — Klub Miło­

śników Teatru — wieczór tea­
tralny pt. „Rola Krakowa w dzie­
jach sceny polskiej” — prowadzi 
dr A. Woycicki, 15. XI. godz. 13.30
— „Indonezja" — aktualny prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych
— prowadzi red. Z. Turek, 16. XI. 
godz. 18.30 — „Młodzież a prawo”
— „Chuligaństwo w świetle prze­
pisów prawa karnego" odczyt 
mgr Marcina Skroka, 13. XI. godz.
13.30 — wykład mgr J. Hampcla 
pt. „Sprawa polska w okresie X 
wojny światowej",

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL

15. XI. godz. 19 — z cyklu „Kon­
gres Kultury Polskiej” — „Kon. 
grosowe refleksje” cz. III — mó­
wi mgr M. Kuszowa, 16. XI. godz. 
19 — z cyklu „Musimy być sędzia­
mi" — wykład mgr Tadeusza Wa­
lickiego pt. „Człowiek a prawo",
17. XI. godz. 19 — „Proces” wy­
stęp Teatru Propozycji „Styks” 
UJ, 18. XI godz. 18 — Klub Do­
brej Książki" — zgaduj zgadula 
czytelnicza pt. „Czy pamiętasz?”,
18. XI. godz. 18.30 Spotkanie Dys­
kusyjnego Klubu Filmowego. 
Prowadzi Krzysztof Kwinta.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL OS. NA SKARPIE

12. XI. godz. 1? — prelekcja pt. 
„My 1 nasi czworonożni przyja­
ciele”.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

15. XI. godz. 19.15 — projekcja 
krótkometrażowych filmów festi­
walowych. Komentarz red. R. 
Taedlinga, 16. XI. godz. 18 — z 
cyklu „Wiek XX 1 nerwice" wy­
kład lek. A. Jakubika pt. „Nerwi­
ce, a współczesny zakład pracy", 
17. XI. godz. 18 — spotkanie au­
torskie z Janem Kurczcbem, 18. 
XI. gpdz. 13.15 — „Indianie prerii 
amerykańskiej" dr J. Kamocki.

PROGRAM TELEWIZJI
od 12 do 18 bm.

SOBOTA
10.55 Dla szkól: Biologia dla 

klas VII. 11.25 „W środku nocy” 
film fab. prod. USA. 15.35 P.o- 
gram dnia. 15.40 „Wśród głazów 
Ariro.iy" film fab. USA. 16.53 
Wiadomości. 17.05 „Konkurs pię­
ciu milionów". 18.05 Cskar Peter- 
son i jego trio" — jazzowy progr. 
film. 18.35 „Po szóstej". 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.00 Film 
z serii „Belphegor czyli upiór Lu­
wru". 20.25 „Piąć minut przed zi­
mą" — program rozrywkowy. 
21.10 Dziennik TV. 21.25 Wiadomo­
ści. 21.35 „W środku nocy" — film 
fab. prod. USA.

NIEDZIELA

8.90 Politechnika TV. 9.05 34 lek. 
eja ję-yka rosyjskiego. 9.25 Poli­
technika TV, 9 53 Frogram dnia, 
10.00 „Big beat w kosmosie" film 
prod. angielskiej. 11.30 PKF. 11.5» 
Sp-awo’dania sportowe. 12.40 Film 
z serii Bonanza „Ojciec i syn”, 
13.25 „Jak zostać torreadorem" fi'-o 
prod. włoskiej. 14.15 Koncert mu­
zyki ponutamei. 15.05 ..Pr-ęmia. 
ny". 15.30 Teatr Młodego Widza: 
Gustaw Morcinek — ..Narodziny 
serc»". 16.30 „Br-eg morza” flirt 
z serii ..Czterej pancerni i pies"..
17.15 Laureat Archimedesa. 17 » 
„Mecenas Kowalski” odcinek I"
— widowisko seryjne. 18.25 So-Ca
— teleturniej. 19.05 Dobranoc. 19.13 
Sprawozdanie z mec-u boksersk a 
go Polska — Bulgaria. 20.30 Dziel­
nik TV. 21.00 Recital piosenkar-ki 
Wiktora Biesiedina. 21.25 „Przygo. 
dy inspektorat’ film fab. prod. 
CSRS. 23.10 Niedziela Sportowa.

PONIEDZIAŁEK

16.4-3 Program dnia. 16.55 Wiado­
mości-. 17.00 „Przygody błękitnego 
rycerzyka”. 17.10 „Skarby w szu­
fladzie" — dla młodych widrów.
17.30 program z cyklu: ..7 miiio. 
nów młodych". 17.45 „Giełda re­
porterów". 18.15 Kino Krótkich 
Filmów. 18.45 „Eureka”. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 29.C5 
„Radar”. 20.15 Teatr TV: „Szós-e 
lipca” — Michała Szatrowa. 21 M 
„Na pólkach księgarskich". 22.ÇS 
„Miasto nad- Maricą" — rep. film.
22.20 Dziennik TV.

WTOREK

10.00 „Karambol" — film fab. 
prod. węgierskiej. 11.55 Dla szkó*: 
Język polski dla klas XI z cyklu 
„Dzieje dramatu”. 15.55 Program 
dnia. 16.00 Politechnika TV. 17.M 
Wiadomości. 17.05 „Zręczne ręce".
17.20 „Zapraszam na wtorek wie. 
czór". 17.50 informator handlowy.
17.55 Kurs Rolniczy. 18.25 „Rąr. 
dwa, trzy" — teleturniej. 18.50 
„Próby”. 19.20 Dobranoc. 19 33 
Dziennik TV. 20.00 „Kometa". 20 J 
„Karambol" — film. 21.45 Publi­
cystyka kulturalna. 22.15 Dzien-tk 
TV. 22.30 Program na Jutro. 22.33 
Politechnika TV.

ŚRODA

10.09 „Skradzione ikony" — film 
z serii: „Baron”. 10.55 Dla szkół: 
„Wychowanie obywatelskie dla 
klas VIII. 15.55 35 lekcja języka 
rosyjskiego. 16.15 Program dni».
16.20 „Przypominamy, radzimy".
16.30 PKF. 16.40 ..Kronika” (z Kra­
kowa). 16.55 Wiadomości. 17.'0 
„Pan Półka 1 Spółka". 17.20 „Jak 
zostaliśmy poszukiwaczami ak»'- 
bów”. 17.35 „Nie tylko dla pań".
17.55 Wszechnica TV: „Świat gra­
fiki". 18.25 „Śpiewa Jacqueline 
Boyer”. 18.45 „Dobry wieczór jłk 
minął dzień". 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 ..I co dalej".
20.15 „Skradzione ikony” — flint 
z serii: „Baron". 21.05 „Świato­
wid”. 21.35 „Ussiko" — opera.
22.20 Dziennik TV.

CZWARTEK

10.55 Dla szkół: Język polski dla 
klas VIII „Stefan Żeromski”. 11.35 
Dla szkół: Historia dla klas V.
16.20 34 lekcja języka francuskie­
go. 16.40 Program dnie. 16.5« Wia­
domości. 16.55 Kino „Ptyś”. .17.15 
„Klub Pancernych”. 17.40 „Meda­
le i detale". 18.00 ..Asocjacje” — 
teleturniej. 18.35 „Klub dobrych 
gospodarzy”. 18.55 „Ziemia — pło­
nie" — film prod. radź. 19.20 Do- 
granoc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 
„Przyjmijcie za dobrą monetę".
20.30 „Po wypadku" — progrąm 
Redakcji Społecznej. 21.00 Teetr 
Sensacji: „Hades nadal przyjmu­
je”. 22.00 Dziennik TV. 23.15 Pro­
gram na jutro. 22.20 34 lekcje ję­
zyka francuskiego.

PIĄTEK

11.55 Dla szkół: Propedeutyka 
filozofii dla klas XI. 12.45 Dla 
szkól: dla klas III „Zuchy". 16.25 
35 lekcja języka angielskiego. 19.45 
Program dnia. 16.55 Wiadomości. 
17.00 ' „Wyprawy Telewizyjnych 
Pfzyjaciół". 17.30 Film z serii: 
„Bella i Sebastian". 18.00 Krypto­
nim PL. 18.20 „Wielokropek”. 18.45 
Wszechnica TV: „Laser". 19.30 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20."0 
„Kronika" (z Krakowa). 26.15 
„Marta" — adaptacja opery Fran­
ciszka Flotowa. 21.45 wieczorre 
rozmowy. 22.00 Dziennik TV. 22.15 
Program na jutro. 22.20 35 lekcja 
języka angielskiego.

Piłkarze Wandy na czele 
tabeli

W ubiegłą niedzielę piłkarze 
Wandy pokonali na własnym 
boisku Bronowiankę 6:2 (3:1). 
W zaległym meczu z Podhala­
ninem nowohucianie zdobyli 
punkty walkowerem.

Po 9 kolejkach mistrzostw 
Wanda objęła prowadzenie w 
tabeli II grupy klasy A, ma­
jąc na swym koncie 14 punk­
tów j stosunek bramek 26:12. 
Tę samą ilością punktów legi­
tymuje się rererwa krakow­
skiego Wawelu, ustępująca 
Wandzie gorszą różnicą strze­
lonych i straconych bramek.
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Ruchliwe Kolo ZBoWiD przy 
Hucie im. Lenina zorganizo­
wało w sobotę dnia 5 bm. w 

Sali Kawiarnianej Zakładowego 
Domu Kultury HiL uroczy­
sty wieczór dla uczczenia 45 
rocznicy wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Przewodniczący Kola ZBoWiD 
kcl. A. DAŁKOWSKI przywitał 
przybyłych na uroczystość przed­
stawicieli władz i organizacji spo­
łecznych: ppłk. Z. STANKIEWI­
CZA, w-przew. Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Krakowie ppłk. A. 
PASIERBINSK1EGO, przcw. Żarz. 
Weteranów Walk 1905—17 r. oh. 
Władysława JURĘ, przcdst. 
ZBoWiD w Nowej Hucie inź. W. 
UCHTO, mgr inź. W. KUN- 
SłLERA, kier. J. ST MAKOW­
SKIEGO, sekretarza Rady Robot­
niczej HiL mgr Z. ROGULĘ oraz 
licznie przybyłych na uroczystość 
uczestników walk 1939—45 oraz 
więźniów politycznych z okresu 
II wojny światowej.

W miłym nastroju przy czarnej 
kawie uczestnicy walk rewolu­
cyjnych 1905—17 r. weterani W. 
JURA i J. BASIAGA Snuli 
wspomnienia z ciężkich ale zwy­

Występ Fstrady Piosenki ZDK HIL uprzyjemnił wieczornicę zorga- 
ni owaną pizez hutnicze kolo ZBoWiD,

cięskich zmagań z caratem i 
kontrrewolucja. Okres tworzenia 
się I Armii Ludowego Wojska 
Polskiego w Sielcach nad Oką i 
zwycięskie boje o wyzwolenie 
Ojczyzny w latach 1943/45, przy 
boku Armii Radzieckiej przy­
pomnieli członkowie Kola kot. 
kol. TADEUSZ LIBURA i S. PIO­
TROWSKI.

Słowa uznania należą się zespo­
łom artystycznym Zakładowego

Domu Kultury Huty im. Lenina, 
które w stosownym programie ar. 
tystycznym, starannie przygoto­
wanym uświetniły uroczystość, 
spotykając się z gorącym przyję 
ciem ze strony zebranych. Miłym 
akcentem było obdarzenie wete­
ranów walk rewolucyjnych wią­
zankami kwiatów z czerwonymi 
szarfami. j, b

Oto jedna z. ładniejszych dekora­
cji w dzielnicy..-- w oknie-wysta­
wowym „Jubilera”.

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1
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„Z PIEKŁA DO TEKSASU" 
REŻYSERIA: HENRY HAT­

HAWAY
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT", 11—27 BM.

Kolejne dzieło Henry Hat- 
hawaya „Z piekła do Teksa­
su” świadczy raz jeszcze o je­
go wszechstronności i dosko­
nałym opanowaniu warsztatu 
filmowego. Jest to — jydob- 
nie jak „Złoto Alaski” — we­
stern, ale w przeciwieństwie 
do tamtego utrzymany w tonie 
poważnym, wysoce dramaty­
cznym. Fiimy Hathawaya są 
zawsze odbiciem aktualnej 
mody panującej w amerykań­
skiej produkcji filmowej. Film 
„Z piekła do Teksasu” po­
wstał przed ośmiu laty, gdy 
nikt już nie kwestionował 
prawa westernu do wyjścia 
poza klasyczne formy i pod­
jęcia ambitniejszej problema­
tyki moralnej. Hathaway sko­
rzystał z dobrego wzoru An­
thony Manna („Gwiazda sze­
ryfa”), lansując podobny typ 
bohatera i wykorzystując 
szeroko malownicze plenery. 
Powstał film, jeśli nie całko­
wicie oryginalny, to w każ­
dym razie zrealizowany zręcz­
nie i uczciwie — z profesjo­
nalnego punktu widzenia.
..ZEMSTA O AS” 
REŻYSERIA: ALAIN CAVA­

LIER
PRODUKCJA: FRANCUSKO- 

WŁOSKA
KINO: „ŚWIATOWID", 12—17 

BM.
Alain Cavalier — twórca 

znanego u na; „Pojedynku na 
wyspie” — należy do nielicz­
nych dziś we Francji reżyse­
rów, którzy nie stronią od 
aktualnych tematów politycz­
nych. „Zemsta OAS” idzie 
ca’eko w demaskowaniu ce­
lów i metod pogrobowców 
kolonializmu. Widzimy bru­
talność osławionych „paras", 
zaprawionych w torturach 
spadochroniarzy, poznajemy 
metody terroryzowania i li­
kwidacji politycznych przeci­
wników.

UWAGA AMATORZY 
PŁYWANIA

Kurs dla początkujących — 
rozpocznie się 15 bm., w pły­
walni KS „Korona". Zajęcia 
we wtorki i czwartki, odjazd 
autobusu z ĘI. Centralnego o 
godz. 20.15. Zgłoszenia i infor­
macje w Sekretariacie Ogni­
ka TKKF, bud. S, kl. C, tel. 
43-37.

KOLEJNY KURS PŁYWA­
NIA dla zaawansowanych — 
rozpocznie się 1 grudnia br.

Cavalier nie posługuje się 
jednak tymi elementami wy­
łącznie dla sensacyjnej fabuły. 
Stanowią one realne tło, na 
którym rozgrywa się historia 
młodego buntownika, zagu­
bionego w wirze wydarzeń 
dezertera, studium psycholo­
giczne człowieka zaszczutego 
i zagrożonego śmiertelnym 
niebezpieczeństwem.

Atutem fi'mu jest również 
kreacja Alain Delona w głó­
wnej roli. Ten wybitny aktor 
po raz pierwszy wystąpił w 
roli producenta, samodzielnie 
wybrał temat i reżysera, znaj­
dując okazję do wyrażenia 
swych poglądów politycznych.
„MARYSIA I NAPOLEON” 
REŻYSERIA: LEONARD

BUCZKOWSKI 
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID" 18—23 

BM.
„Marysi i Napoleonowi” 

można wróżyć duże powodze­
nie u pobliczności i długi ży­
wot na ekranach. Historia mi­
łości naszej pięknej rodaczki i 
wszechwładnego cesarza Na­
poleona już sama w sobie jest 
ekscytująca. Miłość ta, która 
do polskiej historii przeszła 
pod mało pochlebnym mia­
nem „romansu pani Walew­
skiej”, do historii Francji zaś 
pod dużo zaszczytniejszym ty­
tułem „polskiego małżeństwa 
Napoleona” pobudzała nieraz 
fantazję literacką. W Holly­
wood poświęcono jej film pt. 
„Pani Walewska" w roku 1937 
— z udziałem gwiazd tej mia­
ry co Greta Garbo i Charles 
Boyer. Miłość tę przedstawia­
no w rozmaitych wersjach i 
interpretacjach — zawsze je-

Kącik filatelistyczny

Rocznica Rewolucji Październikowej
Dla uczczenia 49 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej — poczta Związku 
Radzieckiego wydała nowy 
znaczek wartości 4 kopiejek. 
Znaczek jest wielobarwny, je­

rfnak tragicznie i meiodrama- 
tycznie (jak wiadomo — ro­
mans nie trwał długo: poznali 
się na przełomie lat 1306—7, 
już w roku 1810 cesarz poślu­
bi} księżniczkę austriacką Ma­
rię Ludwikę, zrywając kon­
takt z Polka, która w tymże 
roku 1810 urodziła mu syna 
Aleksandra — późniejszego 
ministra spraw zagranicznych 
Francji za rządów Napoleona 
III).

Zgoła inaczej potraktowali 
całą rzecz twórcy polskiego 
scenariusza — Andrzej Jaroc­
ki i Leonard Buczkowski. Ich 
film jest żartem historycznym, 
nie pozbawionym ironii i sa­
tyry. Z humorem przedstawi­
li słynny romans, odsłaniając 
jego pikantną otoczkę i kuli­
sy, za którymi kryje się ów­
czesny warszawski światek 
arystokratyczny z jego plo­
teczkami, intrygami i Wznio­
słymi uczuciami patriotycz­
nymi, w imię których skrom­
na Marysia z Walewic prze­
kroczy w końcu próg sypial­
ni władcy Europy.

Film otrzymał piękną opra­
wę scenograficzną, urzekają 
nas również śliczne kostiumy. 
Barwa, szeroki ekran i wre­
szcie cala plejada znakomi­
tych aktorów dopełniają wa­
lorów widowiska.

W roli Napoleona gra Gus­
taw Holoubek, w roli Marii 
Walewskiej — Beata Tysz­
kiewicz. Ponadto zobaczymy: 
Halinę Kossobudzką. Ignace­
go Machowskiego, Kazimierzą 
Rudzkiego, Annę Ciepielew- 
ską, Bogumiła Kobietę, Wień­
czysława Glińskiego, Ewę 
Kra-nodęhską, Barbarę Hora- 
wiankę i in. (dr) 

go rysunek przedstawia widok 
miasta oświetlonego koloro­
wymi ogniami bengalskimi, 
oraz godło Związku Radziec­
kiego na t’e kuli ziemskiej o- 
toczonej wieńcem z kłosów.

kp

49 rocznicę Rewolucji Październikowej uczciły też pracownice no­
wohuckich przedszkoli, które wspólnie z młodzieżą ZMS IliL zor­
ganizowały wieczornicę w Ognisku Młodych.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA KOŁOKRZYŻÓWKA
Pionowo: 1.

„biała śmierć”, 
2. produkt ubo­
czny powstający 
przy produkcji 
cukru, 3. po­
karm starszych 
niemowląt, 4. 
dwa stany w 
USA (pn. i pld.) 
oraz rzeka, 5. so­
lowy dęty in­
strument muzy­
czny, 6. do tru­
cia szczurów, 
much, 14. podróż 
w powietrzu, 15. • 
duży garnek, 17. 
...kulszowa (b. 
bolesna), 18. na 
bezrybiu Jest ry­
bą, 20. król fe- 
nicki, miał cór­
kę Europę, któ­
rą uprowadzi! 
biały byk, 21.
n-.ilośnik piękna, 22. przyrząd do 
wykonywania czegoś, 23. sprzą­
czka, zapinka, 24. odcień, ledwo 
dostrzegalna różnica, 25. zmywacz 
do paznokci.

Poziomo: 7. skarbiec królewski 
w państwie frankijskim, 8. z niej 
oddano historyczny wystrzał — 
sygnał do szturmu :ta Pałac Zi­
mowy, 9. krew roślin, 10. autor 
powie ci, II. droga obiegu plane­
ty, 12 miasto w Andaluzji, słynie 
z produkcji znanego wina, 10. 
wygasły wulkan na wyżynie Ar­
meńskie) w Turcji (ma 2 szczyty:

Obok eirtlematu Bil. przy placu Centralnym — hasto 1 flagi. Ja­
kich viele l.y’c na ulie'Ch Nowej Huty w dni'Ch, gdy Kraj Rad 
i ludzie pracy całego świata uroczyście obchodzili 49 rocznicę Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycznej.

Pot. J. BROŻEK

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 44 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. proteza, 5. mece­
nas, 9. rok. 11. kotara, 12. kłopot,
13. Lenin, 15. kra, 16. Solec, 20. 
kort, 21. lotka, 22. ogar. 23. Ewa. 
24. pal., 25. ster, 26. piłka, 28. idea. 
30. toast, 33. LZS, 34. Katon. 36.

Wielki — 5150 m i Mały — 3014 m), 
19. ozdobny talerz, 23. swawolny 
taniec francuski, modny przed 
kilkudziesięciu laty, 26. zaostrzo. 
ny drąg. 27. nasienie śliwki, 28. 
talizman, 29. mocny trunek alko­
holowy z trzciny cukrowej, 30. 
gruby śrut, mała kulka do strzel­
by, 31. uraza, żal do kogoś.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres redakcji w terminie do 
18 bm. Wśród autorów przynaj­
mniej jednego trafnego rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrody w po­
staci bonów książkowych.

Neapol. 37. pałasz, 38. tak, 40. an­
trakt. 41. prywata.

Pionowo: 1. pikolak. 2. oktan, 3. 
ekran. 4. ar, 5. M. K., 6. całus, 7. 
Nepal. 8. sztucer, 10. operat. 14. 
interes, 17. okolica, 18. klapa. 19. 
zapas, 25. sztanca, 27. Lazuka. 29. 
amnezja, 31. akant, 32. Troja, 34. 
kraty, 35. trawa, 38. T. T.. 39.

Poziomo — ko­
łowo : 2. cicho, 

delikatnie
(muz.), 0. Jezio­
ro, z którego 
wyszła śmierć 
Popiela, 10. hu­
ragan, 14. miasto 
n. Dnieprem 
znane z dwóch 
bitew w 1508 i 
1514 r„ 17. os­
tatnia do ratun­
ku, 18. tytuł 
szlachecki, 19. 
członek orkies­
try, 20. cząstka 
wyrazu modyfi­
kująca znaczenie 
rdzenia, 21. Jest 
wiślany, szcze­
ciński i inne, 23. 
wróg tłoka i cy­
lindra, 23. mia­
sto powiat, w 
woj. olsztyńskim nad Jeziora- 
kiem, 24. łoskot, łomot, zgiełk, 
25. stopień za naukę. 26. futrzany 
kołnierz, 27. rzymski port u ujścia 
Tybru, 28. stanowi chyba połowę 
polskich lasów, 29. chodzi bez bu­
tów, 30. nadworny kozak, 31. ka­
sztan jadalny, 32. złota moneta 
wenecka.

Pionowo: 1. zacisze, spokojna 
przystań, 2. państwo, kapelusz, 
tkanina. 3. odmiana królika lub 
jego wełna, 4. była Sewastopola. 
Warszawy. Częstochowy. 5. zwy­
ciężył go Ursus, 6. koń maści

ROZETA

Prawoskrętnie dośrodkowe: 1. 
rzepak, 3. strach. 5. wrzawa, 7. 
kalosz, 9. sobota, '. sałata, 13. 
kotara, 15. Boruta, 17. stonka.

Lewoskrętnle dośrodkowo: 2. 
szansa, 4. stopka, t. trzask, 8. za-

ciemnoczerwonej, 7. elektryczne 
marzenie każdej gospodyni, 8. bez 
niej kasza Jest chuda. 9. najgor­
szą sławę zyskała trzecia nie­
miecka, 10. to samo co i 8 tylko 
trcchę inaczej brzmi. 11. pospo­
lity na bruk, szlachetny do Jubi­
lera, 12. duże jezioro nad dopły­
wem Niemna, 13. znak pisemny 
głoski, 14. znany, krakowski ra­
diowy sprawozdawca sportowy. 
15. sucha kiełbasa, (najlepsza z 
mułów i osłów). 16. czterotygod­
niowy okres postu przed świętami 
B. N.

pach, 10. pokora, 12. Naręcz, 14. 
polana, 16. kolasa, 18. struga.

LITERÓWKA

1. biwak, 2. kwiat, 3. Kreta, a. 
walka, 5. Orkan, 6. brama, 7. 
Warta, 8. Kreml, 9. chwat, 10. 
brona, 11. Polak, 12. klucz, 13. mu­
cha, 14. wojak. 15. praca.


